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SEJM UCHWAUŁ NOWA KONSTYTUCJĘ
(Telefonem od n^siego korespondenta.)

W arszaw a, 26 stycznia. (Sz) Dzisfci i 
& ze posiedzenie Sejmu, które rozpoczę ' 
•io się o godzmie 10 rano, poświęcone 
było wyiączn<e zagadnienia zmiany 
ustroju państw c wego.

Powodem  zwoliffia tego posiedzenia 
była uchw ała komisji konstytucyjnej, 
powzięta w ubiegłym tygodniu. Komi­
sja konstytucyjna poleciła swemu

spraw ozdaw cy generalnem u p. w ice­
m arszałkow i Sejmu Carow i złożenie 
plenum Sejmu spraw ozdania o dotych­
czasow ych rezultatach prac nad re-f 
wizją konstytucji, ujętych w  iornię 
znanych tez kluou BBW R.

Po złożeniu ślubowania przez 3 no­
w ych posłów, M ariana Cieplaka, Ma­
cieja R ataja i Józefa Stehihofa, p. w i­

cem arszałek Car w stąpił r.a trybunę ! 
w obecności członków  Rządu, znaj­
dujących się w  loży rządow ej, wobec 
pełnych ław  poselskich i p rzy  ogól- 
nem zainteiesow am u rozpoczął swe 
spraw ozdanie, które trw ało  przesado 
dwie godziny.

Sprawozdanie p. wicemarszałka Cara.
P . wi cenui s,7. C.u na w stępie za ­

znaczył, że kousij tucja m arcow a w u- 
sfęp e 3-e m artyku ł 123 zaw iera prze- 
pL, aby  drugi z rzędu sejm po stjm ic 
ustaw odaw czym  dM m inł rewizji kon­
stytucji. Drugi ten sejm ile  p rzeprow a­
dził jednak tej zmiany z powodu atrot.ń 
woli i ifterrłocy, która charak teryzow a­
ła w szystk  c sejmy przedm ajowc. Do- 
p:ero nasitępny po nim sejm przystąpił 
co rewizji konsiytnoji.

M ówca przedstaw ia n as tęp cę  zarys 
Jostoryczny projektu B B W R  j prace 
nad nhn podkreślając, że kom sja od­
byta dw a posiedzenia : zaaprobow ała 
tezy, złożone na komisji iirzez Klub 
DfiW R.

Poseł Car stw ierdza, że Po wojmiie 
nastąpiły  głębokie przeobrażenia. Dziś 
jesteśm y jakby na przełom ie dz eiów. 
Zmiany te wym agają również rozw ią­
zał a  zagadnień ustrojow ych państw ?.

U podstaw  państw a przedw ojennego 
ieża^y zasady liberalizmu. Oparcie się 
na doktrynach ItberalSm ti gospodarcze 
go i społecznego juz dz ś w ystarczyć 
tic  może. Parlam entaryzm  należy już 
do przeszłości, i praw em  reakcji po­
w stać muszą inne, nowe kymfy ustro­
jowe.

Rozwiązania dotychczasow e poszły 
od bieguna do bieguna: xl f>::i kunepie­
tyzm u, opar: ego na doktrynach tibera- 
i stycznych, do dyk tatu ry . To oczyw i- 
ś c e  nie jest w łaściw em  rozwiązaniem . 
D yktatu ry  pow stają tam, gdzie jest ku 
ternu jakiś glębok. polityczny powód.

M ówca p rzy tacza  przykłady Rosji, 
W łoch i Niemiec j zastanaw ia się,

c z y  w  Polsce jest dyktaturą .

W icem arsz. C ar ośw iadcza: N e  mo­
że być dyk tatu ra  tain, gdzie mema dyli 
tutora. Józef Piłsudski nigdy nie był 
dyktatorem . Jeżeli panowie wezmą 
pod uwagę, że Józef Piłsudski, k tó ry  
Skupił w sw em  ręku p.eln e w ładzy  
państw ow ej. potrafił w roku 1922 
przejść do sw ego zacisza w Sulejów ­
ku, jeżeli również uw zględtrm y to. że 
Piłsudski, skupił pora-z drugi pełnię 
wladizy w  Polsce \y roku 1926, jednak 
ograniczył sie do skrom nej ro i  mini­
s tra  spraw  wojskowych, jeiei} stara 
się do życia państw ow ego wciągnąć 
•zdrowe siły, tkw iące w  społeczeń­
stw ie — to  mam praw o łw ierdzlć. że 
Józef Piłsudski u>  fest dyktatorem . 
Dla mnie nie jest on dyktatorem , lecz. 
.iest w ielkm  autory tetem  m oralnym . 
(Oklaski na ław ach BBW R.)

M ówca zarzuca dyktatu  ze, ie  opie­

ra się im jednostce, a zalaniianie s :ę tej 
jednostki może l>yĆ także załamaniem 
siie całego system u; ma wiec w sobie 
dyk tatu ra  moment nietrw ałości. Po- 
órugie dyktatura  nie korzysta  tmlcży- 
cLe ze zdrow ych sił, tkw  ą -ycli w ik u r  
bitwie, ani % inicjatyw y jednostek, a 
w śród ehm entów . jakitm i rozporządza 
państw o, najcenniejszym jest człow iek. 
Mi-mc to w okresie powojennym dyk­
tatu ra  szerzy się w sposób daw n ej nic 
spotykany. Jest to sym ptom , k tóry  
tłum aczy się może tein, że dyk ta tu ra  
jest w yrazem  niezadowolenia ze s aun 
rzeczy, jaki istniał przedtem .

G łów ne w ady konstytucji m arcowe).

Zkolei referent poseł C ar przechodzi 
d j  omówienia stosunków  w  Polsce od 
rodzonej, stw ierdzając, że Polska na­
dała sob e ustrój u ltra lib co ln y  i uUra- 
parlam eiitarny. Jednak stosunki w  o- 
kresie, k tó ry  już dziś nazyw a sle okre 
sem sejm ow ładztw a, nie przedstaw iają 
się zbyt zachęcająco, 'W okresie przed- 
mąjowym Polska staczała sic ku nie­
bezpieczeństw u, od którego u d u  on ił ją 
p rzew ró t m ajow y. P rzew ró t ten do­
konał się jKj.d hasłem  napraw y Rzeczy 
pospolitej, a  hasło to w zięło sobie do 
serca jeden tylko obóz. m ianow ało 
obóz BBW R. Główna w ada konstytu­
cji m arcow ej Jest to, że nie stw orzy ła  
mocnej s truk tury  państwa, ani irc  dala 
odpow iedn.ego au to ry tetu  w ładzy  p re­
zydenta, ani we stw orzy ła  zgranego 
sejmu, anj wreszcie ij e s tw orzy ła  so- 
■ićttm. któryby stanow ił czynnik sam o­
dzielny w życiu państw «w em . ?,dyż 
dzisiejszy nasz senat jest instytucją ra ­
czej zbędną.

Musieliśmy zatem  przystąp ić  do 
stw orzenia nowego ustroju. U w ażam y, 
żc parlam entaryzm  n e jest rozw iąza­
niem zagadnienia i

*ry wunty z system em  rządów  
parlam entarnych,

odrzucając także podkład ideolog-,czny, 
na którym  sic ten system  opierał. O d­
rzuciliśmy więc przesłanki kontraktu 
społecznego Rousseau1 a i jego dok­
trynę o podziaie w hiJz  państw ow ych, 
funkcje jniństw a sa bowiem znacznie 
'itejnejsne, niż ten trójpodziałow y sy ­
stem . Jeżeli odrzucam y parlam enta­
ryzm , te n e  chcem y zw alczać parla­
mentu, sejmu polskiego. «ko  jednego 
7. organów  w tadzy państw ow ej. P ań ­
stw o nie może nie mieć reprezentacji. 
Sejm jest kon eczny, ale se m. k tó ryby  
miiiiat stw ot'ay’6 dla siebie warunku po- I 
wytywnej pracy. J

Dwie zasady naczelne nowego 
usf-oju.

O drzucam y rów nież wszelkie roz­
wiązanie nowego ustroju, oparte na 
pom ysłach dyktatorskich. W  naszym  
nslroju chcem y widzieć sharm onizow a 
nie dwóch zasad naczelnych: mocne] 
w I .dzy z wolność ą nuyw atela. Dlate­
go nasze państw o me jest atii pań- 
stwem  Jiberalisfyeznem, da-ącem  prze- 
w agę jednostce nad interesem  duo! cz- 
uym , Afe także nie jest naństw em  w lad 
‘c zm i, państw em , mającem cel samo w  
„■ drp . Nasze państw o ma być Pań­
stw em , stanuw iącem  dobro ca-egc fl*- 
»oiiu. ma być w yrazem  Jego interesów , 
jego pożądań i jego utęsknień. Stoim y 
zatem na szerok ej podstaw ie demo­

kratycznej. Niema to być państw o ani 
k lasy , ani w ars tw y  nn: człowieku, 
lecz wspóinyjn dorobkiem w szy s.k ch  
obyw ateli. Rozatem  dążym y do w y­
różnienia pracy na rzecz dobra zbioro­
wego. W naszem państw ie może w y ­
bić s ę  zarów no człowiek bogaty, jak 
i niezamożny, zarówno inteligent, jak 
chtop j robotnik.

W tem miejscu chciałbym  poruszyć 
zagadnienie naszego stosunku do mniej 
szóści. P o 'ska n.a pod tym  w zględem  
chlubne tradycje. Tradycja tolerancji 
w Polsce nie w ygasła  naw et w tedy, 
gdy Po-lska cierpiała, bo mam y drugie 
hasło: „Z? nasza I w asza wolność**.

Dlatego nie pójdziem y za żadnym  
podszeptem . .iulWt* doradza jedno ze 
s f  outiielw. zasiauającyin na praw em  
skrzydle tej W ysokiej Izby, na za one 
jjuzbawianie upraw nień politycznych 
pewnej części] naszych obyw ateli. Mo­
wa tu o Żydach. Nie pójdziemy też za 
imienni podszeptami, z innych źródeł 
płynącenii, które doradzają, abyśm y 
wzięli za podstaw ę naszych stosunTOw 
lia iaster narodow y. W szystkie tfc pod­
szepty są złą szkolą patriotyzm u. — 

Żadnych różnic ze względi na narodo­
wość w naszym  ustroju p rzep ro w a­
dzać n e cncem y. (Oklaski ua taw ach 
BBW R.)

T e z y  konstytucyjne.
M ów ca streszcza następnie w ogól­

nych zarysach  tezy  konstytucyjne, zło 
żone na komisji; Tezy grupy pierw ­
szej są w yrazem  tego,

jak pojmujemy państw o,
tnówia one o prezydencie R^plitej, ja­
ki jest schem at organizacyjny w ładz 
naństw ow ych, o praw ach i obow iąz­
kach obyw atela  i tp. Z tez tych w yni­
k i  że ani pochodzenie, ani wyznanie, 
ani płeć, a*ii narodowość nie mogą być 
powodem  ograniczenia upraw nień. Te 
za o solidarności w ysiłków  całego pań 
siw a w  osiągnięciu celów państw o­
wy cli, celów życia zbiorowego, odrzu­
ca tem sam em  teorię walki klas.

Uprawnienia P rezyden ta .
Następna grupa przepisów dotyczy 

Uprawnień P rezyden ta . Nadrzędność 
P re z y c tn ta  jest tyiko zabezpieczeniem 
ha. mujiji pomiędzy poszczegóLnemi 
władzami, k tóre  się mogą znaieść w 
konllikde. N ajw yższym  arbitrom  mo­
że być tylko Prezydent Rzplitej, jako 
filo w a państw a. Funkcje Prezydenta 
będa się opierały na dwóch zasadni­
czych kaiegorjach: funkcje zw ykłe i 
p rerogatyw y. Te ostatnie nie są kontr 
asygnowane. w  naszej koncepcji stało 
się baruzo w ażnem  zagadnienie w y ­
boru P rczyd-n ta . które rozwiązaliśm y 
w ton sposób, że zatrzym aliśm y się 
na ograniczonym pleb.scvcie tia dwóch i 
kandydatów .

Kompetencje rzgdc.
Trzeci dział obejmuje rząd. Mamy 

bardz.o szeroko określone kompetencje 
rządu j określenia negatywne, Do rzą ­
du należy w szystko  to, co będzie prze 
kazaue innym organom w ładz pań­

stw ow ych. Stosunek m inistrów do *>■ 
stroju nazw ałbym  pólkanclerskiii'. 
W praw dzie rząd jest m ianow any nn 
w niosek prem jera, l prem jcr bę iz ic  
nuał praw o w skazyw ać zasadniczą l'- 
nję polityki państw ow ej, ale w  z a k re ­
sie zagadnień resortow y cli m in istro ­
wie zatrzym ają niezależność.

Zagiulnienie w yrażania rządow i
yotiiin iiieuti:o.'ci przez paiłam eiit

budziło w całym  : wiecie wicie za ■ 
strzeżeń i było najsłabszą stroną ustro 
ju pat lam entaniego. Naw et Unja Mię - 
dzy|.-ai laiuejilarna ostrzegała pa" 
lau .em aizystów  przed nicbozpieczei- 
stwem  lekkuinyślocgo w y k o rzy sty w a­
nia sw ych upraw nień w zakresie oba 
lania rządu, /agatin ten ie  to rozw iąza­
liśmy z iKi-jzwł czajnyin umiarem. Nic 
p-oszi: my nawet tak daleko, ,ak obron 
Cy pin N a o.-, auiry zmu w  swych pro.iek • 
ta i i ,  a iii. in. S tium iictw o Ludowe, 
kto i c ".ur- c.v dowało się na to, aby za­
żądać kwalifikowanej większości. c iv c  
śńliśmy tylko wszeikje ograniczenia o 
charakterze mechanicznym i w prow a­
dziliśmy dwie zmiany: 1) votum  n ie ­
ufności dla rządu nioże b.vć postawi >- 
ne tylko w  czasie sesji zw yt 'ajnej. 
której trw anie określamy na 4 m ie­
siące. 2) D otychczas praw o staw iani.• 
tych wniosków było nadużyw ane 
przez Sejm. Chcem y, aby wniosek 
nieufności nie by ł w iążącym  dla P re ­
zydenta. Jeżeli harmonią między rzą­
dem a sejmem została naruszona, Pre 
zy aen t winien uznać votum nieufno­
ści za uzasadnione w zględam i rzeczo­
wymi, jeżeli jednał: nie została naru-

P a lszy  cioe na stronie 2-ej.)
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Szona iiarmonja m iędzy rządem  a sej­
mem, to P rezyden t nie ma konsty tu­
cyjnego obowiązku rozw iązania rządu.

Sejm i Sonat.

Zachowujem y daiej 5-cio przym louit 
Trawę p raw o w yborcze do Sejmu. Sejm 
jest Izbą ustaw odaw czą, m ającą praw o 
kontroli nad Rządem . Natom iast chce­
m y uspraw nić jego pracę w ytyczone- 
mi ściśie hmjami dem arkacyjnem i mię­
dzy  p o łc iam i sesji zw yczajnej i nad­
zw yczajnej. Senat nie ma pochodzić z 
w yborów  pow szechnych, gdyż są one 
w yrazem  nastroić w emocjonalnych 
społeczeństw a. Aczkolwiek doceniamy 
ich waimcść. to  jednak uważam , że we 
tnożna w szystkich zagadnień, które 
stają wobec państw a, uwzględnić. Musi 
być też uw zględniony czynnik reflek­
syjny i chcemy, aby  on był właśnie 
reprezentow ani' w Senacie.

Kadra zasłużonych.

Tu dochodzimy do z a g a d n c ira  ka­
dry  zasłużonych. Dla pierw szego S e­
natu będą to zasłużeni w  walce o nie­
podległość, odznaczeni Krzyżem  Virtu- 
ti M litari i K izyżem  Niepodległości. 
Następnie tedjnk godność ob ^y a te la  
zasłużonego nadaw ana będzie przez 
sam Senat, bez uwzględnienia P re z y ­
denta  Rzplte; lub Rządu, co w ydaje s ;ę 
nam  procedurę, dającą pełne g w aran ­
cje bezstronności.

Dajem y też P rezydentow i praw o ve 
.ta ustaw odaw czego. D ajem y też P re ­
zydentow i praw o dekretow ania, iswiic 
ją  bowiem takie kom pleksy ustaw o­
daw cze. k tóre  nie mogą być zała tw ia­
ne w Izbie. P odstaw y  budżetow ania 
w  zasadzie ni® zmieniamy, zw racam y 
ly ’ko uw agę na początek tezy  41, k tó ­
ra  głosi, że państw o nic m a łe  pozosta 
w ać bez budżetu. N e zimemamy też 
przepisów , dotyczących wojska. P rccy  
żujemy tylko stosunek m iędzy P rezy ­
dentem  a naczelnym  wodzem. Sądow ­
nictw o praw ie nic ulega zmianie.

W ojsko, sądy, adm inistracja.
Co się tyczy  adm inistracji państw a, 

pozostaw iam y obowiązek pow ołania 
do życia sam orządu tery toria lnego  i 
gospodarczego. Pozostaw iam y również 
niezależność kontroli pafistwa. Specjal­
ny rozdział mówi o  zarządzeniach na 
w ypadek zagrożenia państw a. Na ten 
okres stw arzam y upraw nienie dla P ro  
zydenta Rzplitej, że gdyby kadencja 
jego urzędow ania w ygasła  w  razie 
w ojny, to autom atycznie przedłuża się 
ona óo ukończenia wojny. T ak  sam o 
ma się rzecz z Sojmem. Ponadto  Pro* 
zydent może powołać Izbę w  zmniej­
szonym  składzie.

Nie !est to naśladow nictw o w zorów  
obcych i eksporym enłów zagranicz­
nych. K ierowaliśm y się jak najw ięk­
szym  um iarem , aby  % powodu tych 
zm ian  państw o nie przeżyw ało  k ry zy ­
su. P rzetrw anie  go jest tylko w tedy 
możliwe, gdy państw o jest mocne J 
g d y  ma silny ustrój. Obecnie m am y 
dokonać napraw y tego ustroju i gdyby 
śm y naw et mieli stoczyć w alkę z epi­
gonami daw nej szlachetczyzny, to  o- 
becnG od tej napraw y już się nie co­
fniemy. (Oklaski na law ach BBW R.).

Klub1/ opozycji cp s mią sa:ę
P o  przem ówieniu p. w icem arszałka 

C ara, rozpoczęła się dyskusja. Dysku­
sja ta ograniczyła ŚSę do składania de 
k la ra ty j przez poszczególne kluby opo 
zycyjnc. dok! a racy; krótk ch, precyzu­
jących sta ir.w isko  tych klubów. Opo­
zycja w całości w ypow iedziała się 
p rz e c w  p r - . la o w i  zm iany ustroju 
P a ó n w a  i ośv adc/.yła, że w p racy  
nau rf.w zją  konstytucji udziału brać 
nie będz e. O pozycja zrzuca tedy z 
siebie odpowiedzialność i pozosiaw ia 
ibuzowi rządow em u przeprow adzenie 
lew ej konstytucji. BBW R. dzieło to 
jodiął. nic uchyla się przed j’ego wyko 
laniem i napew ne je w ykona. Zrztica- 
ą c  z s!eb;o odpowiedzialność za prz® 
irow adzenie nowej konstytucji, opozy

cja bierze na slsbłe odpowiedzialność 
Inną — z3 w archolstw o.

Kluby opozycyjne po zgłoszeniu 
sw ych deM aracyj opuściły salę posie­
dzeń. Klub N arodow y w yszedł ze sali 
zaraz po przem ówieniu posła W iniar­
skiego. Na posiedzemin popohidniowem 
ław y  opozycji by ły  puste.

Na przem ówienia i deklaracje po­
słów  opozycyjnych odpowiedział w 
dosiconalem przem ówieniu przew ód.li­
czący komisji konstytucyjnej w icem ar 
szalek  Sejmu prof Makowski,

Następnie przem awiali posłow ie Mi- 
cliałkiewicz (Chłopskie S tr. A grarne) i 
las. poseł Szydelslci (Cli. D. Małopolski 
Wscli.). O bydw aj m ów cy oświadczyli 
się za zm ianą konstytucji.

Narada z prez. Sławk:em.
Po zakończeniu dyskusji, posiedzenie 

zostało przerw ane na 15 m-nut. W  cza 
sic tej p rzerw y odbyła s i t  narada mie­
dzy p. m arsz. Świfpóskhn, p re r, S ław ­
kiem. w ło-niarsz. C^rem  i wwem u. sz. 
M akowskim.

T e z * —  profektem konstytucji.
Po przerw ie P. marsz. S w Italski o- 

Swiadczyl: W znaw iam  posiedzenie.
Wini t do głosu sie tt e zapiisał.

Poseł C ar: Prósz., 0 głos
M arsz. Sw italski: G łos ni.i poseł 

Ci nr.
Poseł C ar: W ysoka Izbo! Poniew aż, 

jali w ynika z ośw iadczeń w szystkich 
odłam ów  opozycji, opozycja nie Intere­
suje s:e zagadn er. em napraw y ustroju, 
P. zeto sądzę, że  nie mu przeszkód, aby 
za łatw .ć  tę sp raw ę odrazu. W noszę,

aby tezy, k tóre dziś przedłożyłem , a 
które by ły  przez trzy  lata dyskutow a­
ne w naszej Uo.nsjl, uznać z*a projekt 
konstytucji. (Oklaski na ław ach BB 
\VR.) W noszę, Fanie M arszałku, aby 
w  druku 820 zam iast ty tu łu  ,,Tezy ken 
sty tucyjne“. umieścić tytuł* „U staw a 
K onsty .ueyinaę a num eiy tez ozna- 

I czyć jako num ery poszczegó nvch a r­
tykułów . (Huczne oklask; na law ach 
BBW R l

Ustawa konsfoiucy na uchw^cna
w tirugsam i  trzeć am cz^Unsu.

Poseł S tanisław  Sfrońsk (KI. N a ;): 
P roszę c głos.

P. M arszałek . Czy w spraw ie for-
m ain ti?

—  Tak.
—  Gfos mą w  spraw ie formalnej po­

seł S trońsk l
Poseł S trońsk ': W niosek który

przed chwilą został postaw iony, jest 
canrowicie mezg.-dny z konstytucja i 
regulaminem. JaKo ustaw a mus; być 
trak tow any w edług art. 8-go, t. zn. 
musi przejść przez trzy  czytania; o- 
Prócz tego jako ustaw a w  spraw ie 
zm iany konstytucji musy być trak tow a­
ny  tak. Jak przew iduje a r; 125-ty kon- 
s ty m e j. W skutek tego ten wmosek 
jest reawiląminową całkowicie niedo 
p nszcza'ny.

Skrćcene postępowania.
Pos. C ar: S taw iam  wniosek o uzi, 

pełnienie porządku dziennego oraz 
skrócenie postępow ania form alnego w 
myśl a r t  .13 regulaminu obrad sejm o­
w ych.

P . M arszałek: Je s t zgłoszony for.
m alny wniosek p. Cara. Ktq |e sf za 
wnioskiem, zechc«= pow stać. W ię­
kszość — wniosek został uchwalony. 
W obec tego, zgodnie z  powzięta u- 
t-hwałą, przystępujem y do głosow ania

nad ustaw ą konstytucyjną. Kto jest za 
ustaw ą, zechce w stać. S tw ierdzam  
niew ątpliw ą większość dw óch trzecich 
głosów, w ym aganych przez a rt. 125 
konstytucji. P rzystępujem y do trzecie­
go czytania. Kto jest za ustaw ą w trze 
ciem czytaniu, zechce w stać. S tw ier­
dzam to sam ą w iększość dwóch trze­
cich. S tw ierdzam , że ustaw a k o n sty ­
tucyjna została przez Sejm w drugiem 
i irzed em  czytaniu uchwalona.

Po ty ch słow ach p. m arszałka św ł- 
tulskiego rozległa słe burza oklasków 
na law ach klubu BBW R. Posłow ie 
pow stali | rozpoczęli śpiewać .P ie rw ­
szą Bryg.adę“. Rozległy sie okrzyki: 
Niech żyje prezes S ław ek, niech ty je  
pan m arszałek Swltjrtski!“

P ro jek t ustaw y  konstytucyjnej, u- 
chwalony dzłś przez Izbę zostanie 
w  trybie normalnym przesiany d« 
Senatu.

i

Na Zamku.
P o  posiedzeniu Sejmu oabyła się 

| k ró tka  narada w prezydjum  klubu 
j BBW R, po której p. m arszałek  Śwl- 
■ talski, p. P rem ier JędrzeJtw Icz, prez 
| S ław ek  o raz  w icem arszałek Sejmu 
| M akowski { C ar udali się na Zamek, 
i aby  złożyć spraw ozdanie z przebiegu 

oo r j  |  ich rezultatu  P rezyden tów 1 
I Rzplitej.

. l i f  '
urzęflrt ry reiiiieciy 

muszę znać stenografię.
Berlin, 26 stycznia. (PAT) Minister 

sp raw  w ew nętrznych R zeszy w ydal 
rozporządzenie, mocą którego kandy­
daci na stanowiska urzędników pań­
stw ow ych będą musieli w ykazać się 
znajomością stenografii. U rzęunicy pań 
stw ow j w  wieku poniżej 38 lat, oho 
wiązani są nauczyć się SuSiojpafji do 
października b. r.

Gdański rrotes t> obrazę 
prez. himenburga.

Gdańsk, 26 stycznia. (PAT) P rzed , 
sądem gdańskim odpowiadał wozom i 
syn o. w iceprezydenta senatu Qoqn'i.. 
oskarżony o obrazę prezydenta Rze­
sz y  Hinocnburga. Akt oskarżenia za­
rzuca Goehlowi, że w  stanie nletrze 
źw ym  ośw iadczył, iż prez. Hindenbur:, 
dw ukrotnie zdradził naród iliemieck;. 
Sąd skazał Goefola na dwa miesiąc 
więzienia, nakazując natychm iastow e 
aresztow anie.

K R A W A T
do kaź jego ubrama d o b i e r z e s z  sobi: 
w specjalnym maga-i nie
R E C O R D C R A Y A T E S
Akadem tka "1 (Gmach Sprecuera) .':7

20 a nie 200 vm onstrar łówi
Tokio, 26 stycznia. (PAT). Agencji 

j Rengo podaje. że japoński am basador 
! w M oskwie Ota, udzielił inform acyj za 
! stępcy komisarza ludowego do spraw  
i z a g ra n ic z n y ®  Sokolnikowi w  związku 
j 7. napadem na am basadę sowiecką w 

Tokio w dr.iu 20 b. rn. WeiYug imform 1 
cyj Lipońskich, w iadomość jakoby am 
basada sowiecka zaatakow ana została 
przez grupę złożoną z 200 osób, jest 
przu-adzona. Przed  am basadą sow iec­
ką było 20 ludzi, z k tórych 8-miu poli­
cja arcsz tow a 'a , reszta zaś została 
rozproszona.

W illl l ,  K t F I D W i .W p b l i P
naioożyteczniej i najm ilej spędzisz 
czas, czytając ciekaw e czasopism a

Jak się zakończy konflikt węglowy
polsku-angielski.

Londyn, 26 stycznia. (PAT) W czo- |
raj obradow ała w Londynie rada na- j 
czelna zw iązku kopalń, reprezentująca 
in teresy brytyjskiego przem ystu w ę­
glowego. Posiedzenie było ściśle po­
ufne.

Jak zapew niają z dobrze poinformo­
w anych źródeł, na zebraniu omawiana 
by ła  spraw a konfliktu w egl°w ego w>I- 
sku-brytyjskiego. w  zw iązku z przy­

wozem 1600 tonu w ęgla polskiego dla 
firmy B o ra t^ r.

Na posiedzeniu m iały sie ujawnić 
tendencje porozumienia z pofsftm  prze 
m ysłem  węglowym . Rada z: m ow ała 
dotychczas stanow isko raczej wrogie 
w obec takiego porozumienia. Obecnie 
jednak znaczna część członków rady 
naczelnej opowiedziała się za ugodo- 
wem  zalatw ięniem  kwestjj spornej.

Rada Grodzka B B. W. R. we Lwowie
zaprasza swych członków na prelekcję 
posła Dra Stefana Mękarsklego p. t s

„fjo w i j  8 m ar zą d w n o w yin us!r or‘ u“
która odbędzie się w  poniedziałek dnia 29 stycznia is i ł  roku 
o godz. 7*30 wlecz. ( 19*30)  w  lokalu ftady Grodzkiej B. B. W . R. 

we Lwowie, ul. Sykstuska I. 10.

Gruis nie organizuje
prze jsi?biorstw a aufobusowegg.

i
j « i i  lu j1 i ’iL'f!i t»cf *1 '1 s  71?2 *> K; *f ; 1.1 *f■ -r< rgt

W a r s tw a ,  26 styczti’a. (Sz) W zi^ią 
2Ku z iwgłjskc.nii, jak.e ukazały s e  >  
stptni-o o mająccm nastąpić założeniu 
państw ow ego przedsiębiorstw a auto 
b t.sew sgo pod dyiekcją Polak.ege Biu­
ra  Podróży Orbis, Zarząd głów ny Or- 
bu>u komunikuje, że koncepcją utw oizc 
:s:a t?.k ego p rzeds'?b iors:w a nie jes* 
brana absoiurme Pod uw agę.

 o------

Ufj-icfomaści z  kraiu.
W  Stryju  uruchoiniouo tarian  iii tir, 

B racia Groedei, w  k tórym  znała/.! 
pracę 150 robotników. T artak  ten by: 
od 7 m iesięcy nieczynny.

Zjazd lekarzy w Kałuszu. O dbyły sic 
'tu dw udniow e obrady zjazdu le k u ry  
pow iatow ych z terenu wojjew. stamista 
w ow sliego , k tó ry  odbył się pod przc- 
w o iiuctw em  wicowejj. s iarisł; w ow - 
skiego p. Czerw ińskiego, p rzy  udziale 
delegacji M inisterstw a Opieka Spodęc/ 
łiej, dr. Palestra , prof. Oąsto-rowsJriea i 
i  deiegatów  P aństw . U rzędu Badan ;, 
środków żyw ności ze Lw ow a. Pc ob ra  
dach zjazdu uczestnicy zwiedzili urzą 
dzeiria san itarne m iasta i kopalni -,Te 
spu“.
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Dzieje pewnego statku węglowego
Przed  niedaw nym  czasem  zaw ędro­

wać sobie nad brzeg T an fzy , do sa­
mego Londynu, niemal pod Tow er 
B rn g e  m ały siateczek, wiozący 1600 
tonn pols-kiego w ęgla dla angielskiego 
odbiorcy Ledwie tylko zarzucił notwi 
cc a już zjawili się na pokładzie celni­
cy  angielscy i nie pozwolili w ęglrt w y 
ładow ać. Zakaz był bezpraw ny j po 
paru godzinach cofnięto go, bo przy­
w óz węgla io  Anglji nie jest mczeni 
krępow any. S tatek jednak parę godzin 
niepotrzebnie stał i płacił wysoh e o- 
p laty  portow e. Kiedy zaś t_rKońcu P ° ' 
zwcicno w yjadow ąć ów nieszczęsny 
węgiel, kazanc się statkow i posunąć 
o pięć m 'l w górę rzeki, bo tam  rze­
komo tylko wolno byłe dokonać w y ­
ładunku.

Ale nie koniec na tern. Na ła.nacli 
prasy angielski^ rozszalała się istna 
burza. „Tim es" pośw-ęcu tej błahej 
spraw ie artykuł w stępny pod nagłów­
kiem „Niefortunny zakup", w którym  
posuwa się aż oo tw ierdzenia, że „za­
mówienie angielskie na węgiel polski 
służy celom antybrytyjskiej propa­
gandy".

W arto  się bhżej przypati ze£ istocie 
tej sp raw y. Tycn 1600 tonn węgia 
polskiego, przywiezionych dla angiel­
skiej papierni R ow ater, u rasta  nieste­
ty  co razm -arow  poważnego proble­
mu. Bo jasnem  jest chyba, że Anglui 
aie ohodzj chyba 0 tę wrasnie zniko­
mą ilość węgia, k tóra  w  stosunku do 
zapotrzebow ania rynku angielskiego 
stanow i dosłow nie kroplę w morzu. 
Idze tu o co innego

P rzed  tdedawnym  czasem zaw arła  
Anglja układy handlow e z krajam i 
skandynaw skiem u które zobow iązały 
się do odbioru w ęgla z  Anglji W zwią 
zku z tern w zrosło  zapotrzebow anie na 
pew ne so rtym enty  a w szczególności 
na t. 7w, groszki. Tym czasem  jednak 
kopalnie angielskie nie są w stanie

P y j a m t  popelinowe
(■■i dna wzory)

A N O f t t . Pi. 3.

pokryć w  całości zapotrzeoow am a te ­
go sortym entu zw łaszcza wobec od­
biorców krajow ych. Ci zaś ida z  ko­
nieczności gdzieindziej j taki właśnie 
charakter miała tranzakcja w  węglu 
polskim, o której te raz  tak  głośno 
w Anglji.

Czemuż się jednak Anglicy tak b ar­
dzo przerazili? Anglja zdobyw szy 
s trudem rynki skandynaw skie, d iży  
łeraz o nie, a co najważniejsze, ma ku 
:emu w ażne pow ody. Bo trak ta ty , za­
w arte z Anglją w  spraw ie dostaw  
węg.a, wy\v>>iują w  szerokich kolaoii 
Skandynawii duże niezadowolenie, po 
liew aż naogół węgieł polski d eszy  się 
am  większem od angielskiego powo- 
izeniem. W  Norwegjj up. rząd  musiał 
wprost w yaać  sp&cąliny zakaz impor­
towania w ęgla z Polski, aby  przy- 
iw yczaB  in.,>orierów do w yłącznych 
zakupów węgla brytyjskiego. I w ta- 
ciejto bądź co bądź drażliwej sytuacj- 
;ta.ą się Skandynaw ow ie świadkam i 
nygir.asnego w idow iska: Anglicy w y- 
iostah od 'uch p rzyrzeczerie  nabyw a- 
lia węgla wzamjan za import szw edz 
cich tow arów  przem ysłow ych. A te- 
•az sami kupują sobie w  Polsce węgiel 
jo cenie podlbno o 4 sh niższej od 
:e<ny odpowiedniego węgla angielskie- 
,ro. Szwedzi zaś i inni tłumaczą to so­
nę tak. że Anglja chce w ten sposób 
atw ięj przeciw staw ić się importowi 
izwedzkicli tow arów  do Anglji, obni- 
ając koszty  swej produkcji.
Tu tk w i sedno tej całej sp raw y : 

v obawie przed w iażenlem  -akie fa n t 
mportu węgla polskiego w yw ołać 
nuże w  coraz oardziej njezadow»k>- 
lych z w ęgla angielskiego, kraiach 
ikamdynawskich. Bo pozatem chyba 
lie zaszłe nic tak ieg o , ooby mogło 
>yło wyprowadizić gentlemanów an­
ie lsk ich  z ioh p rz y s ło w io w e j zimnej

krw i. o p raw a bowiem jest prosta. 
Anglja ma węgiel i Polska ma węgiel. 
Anglja go eksportuje i eksportuje go 
też Polska. Anglja od dziesiątków  lat 
usadow niła się na p®wtnych rynkach a 
Polska z wielkim trudem, ciężkie ło ­
żąc ofiary, szuka także rynków  zbytu. 
Polska popraw ia sw ą produkcję, s ta ­
ranniej sortuje węgiel, sta a się p ro ­
dukow ać taniej. Robi to, co każdy  ku­
piec, chcący swój tow ar sprzedać. 
I niema w tern njc dziwnego, że od 
paru lat toczy się walka konkurencyj­
na w ęgla polskiego z angielskim na 
w szystkich niemal rynkach św iata. Na 
jednym  zw ycięża A.iglja, na innym u- 
trzym uje się w ęgiel polski. U trzym a! 
się na rynkach  śródziemnomorskich, 
w szedł na rynki bliskiego wschodu, 
w kracza do Irlandji, Grecji, G ibralta­
ru. W idocznie jest dobry, tani, p o żą­
dany z tych czy  innych przyczyn.

Dziwić się tylko należy niezmiernie 
juanemu. O tóż węgiel angielski zupeł­
nie swobodnie w pływ a do obszaru cel

nogo Polski w  ilościach, przekracza­
jących rocznie sto tysięcy tonu. Pol­
ska nie stosuje żadnych ograniczeń cci 
uycli i nie staw ia żadnych przeszkód 
p rzy  w yładunku węgla angielskiego 
t>a sw ym  obszarze celnym. W szelka 
zaś akcja ze scrony Anglji, skierowana 
przeciw  węglow i polskiemu na jej rym 
ku będzie m usiaia położyć też kres 
p rzypływ ow i w ęgla angielskiego do 
Polski.

Nie od rzeczy  będzie stw ierdzić, ż t 
od trzech la t ze strony polskiej w y ­
chodzą pod adresem  przem ysłu w ę­
glowego angielskiego propozycje prze 
rwania walki i zaw arcia porozumienia, 
opartego na zasadach słuszności i spra 
wlodliwości. Na propozycje polsKie 
odpow iaoŁ  Anglja milczeniem. Poro­
zumienia niema, ale polski przem ysł 
w ęglow y mimo to nie ginie a naw et 
w ręcz przeciwnie coraz boleśniej od­
czuwają w ęglarze angielscy konkuren­
cję polską. Może teraz nastąpi o trze­
źwienie, Należy bowiem zaznaczyć, że

Na o jA ln i Zadanie s p r o l o > ' q o w i i l ł m y  wyświetlanie iltmu

G R Z E C H  J I L P N K J  N O C Y
Ceny z n i ż o n e  o d  50 ar. n a  w s z y s t K . e  s e a n s e .

w zw iązku z  ostatnim  transportem
węgla polskiego do Anglji, w  gospo­
darczej prasie angielskiej pojaw iły się 
s tosy , proDonujące naw iązanie rozmów 
z polskim przem ysłem  węglow ym  w 
spraw ie zaw arcia ewentualnego po- 
tozum ienia węglowego. G łosy te p ra­
wdopodobnie zrozum iały, że papiernia 
U ow ater kupiła węgiel polski nie dla 
pięknych oczu Polek, ale poprosiu dla­
tego, że węgiel ten by! dobry, tani i 
taki w 'aśm e, jakiego ta  fabryka d" 
sw ych pieców potrzebow ała. Zrozu­
m iały, że wielki przem ysł angielski 
nie lubi sentym entów  i fUantropji, lecz 
lubi zdrow ą kupiecką kalkulację.

W szystko to oczyw iście jest tylko 
maty i i i  epirodein n a  wielkiej scen 0 
gospodarczej św iata. Sytuacja bo­
wiem na rynkach eksportow ych przed 
staw ia się dziś zarówno w Europie, 
jak i na egzotycznych terenach zbytu, 
jak pobojowisko po wielkiej bitwie. 
Szaleje dumping, szaleją niespodziiaii- 
ki zgol? nieprzewidziane. Pole bitwy 
zdobyw a się bronią bardzo wątpliwa i 
w artości: zakazam i 1 utrudnieniam i 
importoweml Ale czy jest to w ła śc i­
we rozwiązanie problem u? C zy sz tu ­
czne zatrzym anie pary  w ograniczę 
nym co do objętości kotle .est w łaści­
w ym  system em  jej zużytkow ania? 
C zy napór pary  nie może w ów czas 
rozsadzić k o tła?

Pakt o nieagresji między Polska, a Niemcami.
W arszaw a, 26 stycznia. (Sz) Dono­

szą z Berlina; Dziś o godzinie 5 P° 
południu, w  Urzędzie sp raw  zagrani­
cznych Rzeszy został podpisany pakt

(Telefonem od naszego korespondenta.)

o nieagresji międz^ Polska a Rzesza 
niemiecką. Ze strony  Rzeszy podpisał 
pakt m inister sp raw  zagranicznych 
vOn Neurath, ze strony polskiej pese!

pemOmocny Rzplitej w  Berlinie i t  
Lipski.

P ak t o nieagresji
Ncemcąini podpisany

miedzy Polska 
został na lat (0-

Przed nominacjami nowych rejentów.
P rezes Sądu apelacyjnego w e L w o ­

wie dr. Zieliński bawi} w  ostatnich 
dniach w W arszaw  e i odbył konferen­
cję m. in. w zw iązku z buskie n r  nomi­
nacjami rejentów  na terenie trzech 
W ojew ództw  południowo-wschodnich. 
Jak  sdtę dowiaduje Agencja W schód — 
po uzgodnieniu kandydatur w  M inister­
stw ie sprawiedliwości, noniinr.cyj na 
rejentów  należy spodziew ać się już w
niedług m cxas.ee.

W edlu ; imformacji ze  źródeł m ia ry  
dajnych. w  zw ą ik u  z nominacjami I 
przesunięciami -ejentów  ""a terenie Ma 
fopolski w schodirei należy oczekiwać 
około 20 przeniesień i około 40 nonrina 
cyj kandydatów  notarialnych na stano­
wiska rejentów ,

Co do ■nouiiuacyj sętizrów i p rokura­
torów  na stanow iska rejentów , należy 
spodziew ać siię że będa one dokonane 
dopiero po przerresieniu odnośnych 
kandydatów  w  Uan spoczynku, a  nastą 
pi to mndejwięcej w  połowie lutego br. 
Nomniacje sędz ów, k tó rzy  są  już w 
stanie spoczynku nastąpią w terminie 
wcześniejszym.

Długole tti niedaw no em erytow any 
sędzia okręgow y we Lwowie P. Kury- 
lowiciz ma zostać rejentem  w  iednem z 
m iast povdatow ych w  poblżu  Lwowa.

R ów nocześn!e dowiaduje sie Ag. 
W schód ze w dniach najbliższych 
należy spodziewać się ogłoszenia notni 
nacyj następujących kandydatów  no­
tarialnych na re jertów  pp.: Samlidcie 
go Dubiecku, Śliwińskiego w Kopy- 
czyńcach, K ielawy w S tarym  Sam bo­
rze Bilińskiego w N. Siole.

Przenieś erra.
(Telefonem od naszegi- u r iundenta)

W arszaw a 26 stycznia. (Sz.) M'iii- 
ster Spraw iedliw ości przeniósł na terc 
file Apelacji lwowskiej na stanowiska 
notariuszy : notariuszu w Janow ie Fr. 
Kędzierskiego do B rzeżan, notarjiii^za 
w Liitowiskach W. W innickiego d > 
Dobrom la, notariusza w Dubiecku W t. 
Tyincilka do Gt ódka Jagiellońskiego, 
notariusza w Haliczu Tadeusza W ajdo 
wiozą do Jarosław ia, notariusza w Me

dcnicach Al. M ciii\kow icza do K ału­
sza. notariusza w Ulinowie T. Trzosu 
do Lwowa, notariusza w Przem yślu 
W. Typi-owicza dp Lw ow a, notariu­
sza w Sadow ej W iszni M Szefera do 
Lw ow a, pozatem  przeniósł notariuszy.

Eugeniusza M iskyego z Żółkwi do 
Lw ow a, J. Tarzyńsklego z  Bok chowa

Przesi enie rządowe 
w Jugosłtiw,i.

Biaiogród, 26 stycznia. (PAT) D e­
putowanem u Uzunowiczowi powierzo­
na zostaia misja utworzenia nowego 
gabinetu. Uzunowicz odbyt wczoraj 
konforei.cjc z przew odniczącym i izb!7 
i senatu oraz szeregiem  polityków, na­
leżących do narodowej partii jugosło­
wiańskiej.

• -w jg!-.

j j l & t ć o u r z * * * .?  M /C / i
c C n C
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do Mościsk, J. Haffnora z Baligrodu do 
Nudwói ny, M. Kokurewicza z Kosowa 
do Pabianic, I. G incberga z  Niźanko- 
wic do Przem yśla, Z. Kalińskiego z 
Załoziec do Przem yśla, St. V/itwickie 
go z Usarzyk Dolnych do R aw y R u ­
skiej, A. Buguę z Tyśiw em cy do R oha­
tynę, E. Rasia ze S tarego Sam bora do 
Jarosław ia, M. G rabow skiego clo S try ­
ja, J. ho lze ra  z Glinian do Winnik, H, 
W etnborga z Żuraw a do Tarnopola, 
M. G rabow ieokiegr z Żabiego do 
S tryja.

Samolot Chamberlina 
spłoną w  hangarze.

Londyn, 26 stycznia. (PAT) Slyiwuy 
samolot „Columbia", który trzykrotnie 
przeleciał ponad Atlantykiem, spalił 
się dziś w %-zasie pożaru w hangarach 
fitiny Bellanea w  m iejscow ość W il- 
niiugton w  stanie D elayara. Po raz 
pierw szy przejęci alt „Columbia" nad  
Atlantykiem w  r. 1927. P ilotow ał Ją 
w ów czas lotnik Cbaraberlin, którem u 
tow arzyszy ł bankier Lewin. Po 42 I 
pół godzinach lotu z Nowego Jorku 
samolot w ylądow ał w  Elsleben w  Nłein 
czcch.

Generał dalbo zoob yw a 
nowe iereny ela Włoch?

( i e i c lo n e m  oc1 n a s z e z c  k o r e s p u n j s r i t a . )

W arszaw a- 26 stycznia. (Sz.) p rasa 
pacyska donosi, iż gem. Dalbo, m iano­
wany niedawnie guoei na torem Libji, 
rozpoczął akcję w ojskową, której c e ­
lom jest rozszerzenie posiadłości w ło­
skich w Afryce.

Atiglicy, zaniepokojeni marszem 
w ojsk w łoskich w kierunku angiclsk '- 
go Sudanu, w ysła ły  na granicę sam o­
chody pancerne i samoloty.

Akcja generała Ealbo budzi rów ­
nież wielkie zairepokojenie w M i 1 
w ładz pociadlośd francuskich.

T em peratura w e Lwowie w  dniu 20 
stycznia w ynosiła : o  godz. 7 rano 
—4.6, o godz. 1 w  pohiin le + 2 .6 . o 
godz, 9 w ieczór + 0 .2 .

A U T O P O R A D N I A
przyjmuje uo komisowe; sorze^aży
samochody i motocykle

Lwów, Zielona 51. Tel. 57-77.



Awantury w Pe'8co Sprawiedliwości Ujecie greźnei szajki bandyckiej.
n a  t l e  © f e r y  b a j o ń s k i e j .

P ary ż , ?6 stycznia. (PAT) Grupa m b
dz eży, zbl żona dc „Action F ra 'icaise“ 
w targnęła w czoraj qo Pałacu Spraw ie- 
<11 iy oś ci i rozrzuciła ulotki, w znosząc 
w rogie okrzyki pod adresom  rządir

Rów nocześnie dnszlo do ostrej sp iże 
czkj między adw okatem  Leroy a jed­
nym  ze w spółpracow ników  miinstui 
Dc Monzie.

Nioco później duże w rażenie w  P a ła ­
cu Spraw iedliw ości w yw ołało ośw iad­
czenie obrońcy w.spó itika S taw isk ego. 
Z w efla . A dwokat stw ierdził, że z *>kl' 
sadow ych spraw y Zwcifla zniknęły imj
yażmie jsze dokum enty.

*  •  *

Na jednem z boisk sportow ych w Pa 
ryżu odbyt się pojedynek między by­
łym  przew odniczący tu Izby deputow a­
ny d r  adw okatem  Hessem a  adw oka­
tem  Be maxem W ym ieniono 4 strzały . 
P rzeciw nicy  me pojednali się.

Jak  w iadom o, pojedynek te r  był 
echem afery  S taw iskiego.

• • •
R zeczoznaw cy jubilerzy, powołani 

do oceny zastaw ów  Credit Mimicipalc 
de Bayotine, stw  erdzilń, i e  kasa ta w y  
płaciła Pół mtijona banków  pod za- 
s>aw naszyjn ka pereł, ocenionego na 
600 tysięcy franków , k tóry  w rzeczy­
wistości w ant jest ły 'ko  1.600 franków.

W  w yniku konferencji prem iera 
Chaufem ps z min strem  handlu Eyna- 
cem  postanowiono w szcząć dochodzo­
n a  dyscyplinarne przeciw ko dw om

—  O dw ołanie odczytu. Klub T ow a­
rzyski R ady Grodzkiej B. B. W . R w e 
L w ow ie zaw adam ia, że zapow iedzia­
n y  na sobotę 27 stycznia b. r. odczyt 
p. prof. Ma:.’i S trońskiej został odw o­
łany  * powodu w yjazdu prelegen tk i — 
W :eczom c zebranie tow arzyskie odby- 
dzsie się noTmainie.

Boy-Zeleński odznaczony 
komandsr a Legii Honorowej

W arszaw a, 26 sityczma. (PAT) Dr. 
.Tadeusz Boy-Zelcński, członek Pol­
skiej Akademj L iteratury , odznaczony 
został przez prezydenta republiki fran 
emskiej kom anJorją Lcgji H onorowej. 
Je st to już trzecie z rzędu odznaczenie 
Lcgją H onorow a Boya-Żeleńskiego, 
każury w  r. 1922 o trzym ał krzyż kaw a­
lerski Legii, a  w  r. 1927 krzyż oficerski 
Legjl Honorowej.

Z E  S P O R T U .
ZWYCIĘZCY W ZJEŻDZIE DO MON­

TE CARLO.
P a ry ż , 26 stycznia. (PAT) W  między

CUM'udowym zje/.d.oę gw iaździstym  w 
M onte C arto pierw sze m ejsce zajęli 
Francuza Gus i T revoux, k tórzy  p rzy ­
byli na samochodzie Cliotcis z Aten i 
uzyskali! 1.113.23 punkty.

POGOŃ W ICEM ISTRZEM  OKRĘGU 
LW OW SKIEGO.

W czoraj w ieczorem  na to rze okręgo 
w ego ośrodka W . f . odbyt sie ostatni 
mecz hokejow y o m istrzostw o kl. A 
ohięgu  lwow skiego pomiędzy Pogonią 
a Ilasnioneu. Zw yciężyła Pogoń w  sto 
suuku 11:1, w tciciach  6:0 ?:1 3:0. 
Branik d!a Pogoni, k tóra w ystąpiła 
bez Sabińskicgo. uzyskał Zimmer 6, 
W cinsberg 2, wemmerling, Sw orztńsld  
i Bereza po 1, zaś dla Hasmonel 
Schulz. Sędziował P. Saw aryn . W i­
dzów  bardzo nudo. Na podstaw ie tego 
w yniku Pcgoń zdobyła w  cem istrzo- 
■sitwy okręgu lwowskiego, gdyż ma lep­
szy  stosunek bram ek od  Lschji.

R ew anżow y mecz hokejow y o mi­
strzostw o  Polski m iędzy AZS Poznań 
— Pogoń Lwów rozegrany będzie w 
nadchodzącą niedzielę 27 b. m.

 o-----

w yższym  urzędnikom  m inisterstw a 
przem ysłu i handlu. Sankcje te pozo­
stałą w  związku z aferą Stawiskiego.

Rzesizów, w  styczniu. W nocy z 19 
na 20 b. m. trzej zam askow ani sp raw ­
cy napad1! na dom b a k a  Grossa we 
wsi Staw łszew skie, puw . Koszowa N’a 
p as tn ey  po steroiyzow anłu  domowni*

Sukces premiera Chsutemps a.
P ary ż , 26 stycznia. (PAT) Na posie- 

clz.eu.iu . misi-, regulaminowej Izby de­
putow ane ch obradow ano nad wnio­
skiem deputowanego Ibarnegaray  o 
wyłonienie komisji parlam entarnej ce­
lem w szczęcia dochodzeń w aferze Sta 
w iski ego.

P rem jer Chaufem ps sprzeciw ił s'o 
utworzeniu takiej komisji godząc sio 
tylko na ew entualne utw orzenie konil-

| sil pozaparlam entarnej. P rem ier pod­
kreślili, że rząd poda się do dymisji, 
gdyby deputowani przyjęli wniosek 
Ibartief aray . Maila, ir e  lub wir. osek 
Lafonta.

Komisja przyjęła 14 głosami przeciw 
ko 11 wniosek o pow ołane  nadzw y­
czajnej komisji pozaparlam entarnej (t.j. 
takiej, na którą godził się Chautemps).

Twórca skautingu poważnie chory.
Londyn, 26 stycznia. (PAT) Biuro 

R eutera donosi, że stan zdrow ia tw ór­
cy skautingu lorda Baden IJovcka bu­

dzi pow ażny irepokój. 
ostatnio dwie operacje.

Lord przebył

Wiceminister Składkowski odpowiada
na z a r z u t y  o p o zy c ji.

W arszaw a, 26 s ty c z n a  (PAT) W  za 
kończeniu sw ego przem ów ienia na 
czw artkow em  posiedzeniu kotnasji budż. 
wiceminister Slawoj-Ł-kmdkowski po­
lem izow ał z poszczególnymi mówcami, 
k tó rzy  zabierali głos w  dyskusji.

W  odpowiedzi posłow i A rciszew skie 
mu (Klub Naród.), k tóry ośw iadczył żc 
kierow nictw o lotnictw a „me szczę­
ście", gen, Składkow ski zaznaczył, że 
s z c z ę ś c i osiąga się tylko w iedzą i 
w ielką skrzętoością. Szczęście, które to 
w arzyszy w spółpracow nikom  pik. R ay 
skiego i jego podkom endnym , jest w y  
niklem  jego tw órczej pracy .

O m aw iając
w ypadki lotnicze,

w iceminister zaznaczył, że z pośród 
katastrof było 9 w ypadków  sta rc ia  w 
pow ietrzu. Kilka w ypadków  sprow a­
dza  się do rom antyzm u lotników, oo 
jest cechą nietyłko lotników polskich- 
Z aw sze sie znajdzie jakiś dw orek a 
w  nim m atka, narzeczona lub żona I 
jakiś pHot, k tó ry  nad tym tt workiem 
chce się popisać sw ą braw urą.

O dpow iadając na zarzu ty  przejęcia 
przez w ojsko inicjatyw y w  przem yśle 
sam ochodow ym , w icem inister stw ier­
dza. że dotychczas

n>kt nie chciał zakładać w  Polsce 
fabryki samochodów,

natom iast w szyscy chcieli m ontować je 
w  Polsce. Niesłusznym jest zarzut, iż 
utworzeniem  fabryki F ia t‘a w Polsce 
zam ykam y możliwości utworzenia ta­
kich fabryk Przez przem ysłow ców  pry 
w atnych. M amy nadaj w  tym  w zglę­
dzie wolną rękę. W  czasie rokow ań 
z Francją o zaw arcie traktatu handlo­
wego, zaproponow aliśm y jeszcze F ran ­
cji, aby  założy ła  w  Polsce fabrykę sa 
m ochodów pryw atnych. M amv n a ja 1 
w tym w zgw ędzie wolną rękę. W  cza 
sie rokowań i  F rancją o zawarci® 
trak ta tu  handlowego, zaj>roponowali- 
śtny jeszcze raz  Francji, aby założyła  
w Polsce fabrykę sam ochodów. Odpo 
w iedziano nam, żc Francja chce mieć 
tylko montownię, a to w rzeczyw isto­
ści zniszczyłoby ludzi na dorobku.

Szwajcarska formacja hitlerowska.
Berlin, 26 stycznia. (PAT) W  zw iąz- i pow stanie tego oddziału. Dziennik w y ­

ki: ze wzburzeniem , jakie w opinj! raża  przypuszczenie, że formacja 
szw ajcarskiej w yw oła ła  w iadom ość o szw ajcarska zostani e imzcz w ł a d z ę  n e 
ir.worzen u w  BcrTitie szw ajcarskiej i mieckic rozwiązana podobnie, jnk to 
formacji S. A. — „K ochrsche Zełtuag" [ się stało  z organizacją rosyjskich ina- 
d o n o s; że m iarodajne ozynniKi me mieć I rodow ych socjalistów w Berlinie, 
kie nie przyjm ują odpowiedzialności zn I - — o——

Dtugo montowaliśm y, ale w  przy­
szłym  roku będziem y w yrabiać samo 
dzielnie sam ochody w  60 proc. Jedna 
z najw iększych w  Europie fabryka sa­
mochodów „Citroen**, dotycliczas spro­
w adza z Am eryki skrzynki biegów, bo 
nie optaca się jej w yrab iać  tego u 
siebie.

Nie m artw i mnie to, że klamki do 
drtzwi kupuje się w e W łoszech. Go- 
rzejby było, gdybyśm y sprow adzali 
stam tąd  m otory. Ceny wozów  Fiata są 
rzeczyw iście droższe, niż gdzieindziej, 
w  Niemczech. Francji | w  Belgjl. gdzie 
Istnieją fabryki Fiata. P c kilku latach 
dojdziem y i m y do tego, że produko­
w ać  będziem y taniej.

Panow ie  pam iętają, że to samo by ­
ło z  lotnictwem . M yśleliśm y w ów czas, 
że zrobim y w szystko, prócz sam olo­
tó w ; przyjaciele nasi mówili; „nio 
róbcie sam olotów, weźcie je od nas**, a 
jednak lotnictwo nasze obecnie stoi 
na puziomie św iatow ym . Spodziewam  
Się. że d© takich wyników dojdziemy 
I w  przem yśle sam ochodow ym . Z za 
m ówionych 700 sam ochodów sprzeda­
no 200 urzędom  I sam orządom , zaś 
400 przeszło w ręce pryw atne .

W yżyw ienie wojska.
Na zarzu ty  posła Tom asza Arciszew 

skiego (PPS), Iż koszty w yżyw ieniu 
szeregow ca są za matę, w icem inister 
stw ierdza, że obniżenie się ogólnej su 
my kosztów  w yżyw ienia żołnierzy, 
je«t wynikiem ogóinej zniżki cen. Nie­
daw no w „Robotniku" ukazał się re­
portaż z koszar w ojskow ych, napisa­
ny prz&z jakiegoś podupadłego aryslo  
kratę, k tó ry  mówi o czarnej lnrze i 
razow cu. Sam  piję tę kaw ę wojsko­
w ą l znajduję ją dobrą. Dopóki są 
bezrobotni w PojSce, nie w prow adzę 
białego chleba do arm ji. (Żywe okla­
ski). W yżyw ienie wojska jest pow y­
żej dobrego.

S praw ozdaw ca budżetu w icem arsza­
łek Polakiew icz nie zabierał głosu, 
wobec czego budżet przyjęto w  drni- 
giem czytaniu bez zmiany.

N astęp ie  posiedzenie komisji odbę­
dzie sie w  poniedziałek o godz. 10-tej.

ków  rew olw eram i, zrabow alt 146 zł. f 
16 do 'arów . Zagroziw szy of.arom na- 
padiu śmiercią na w ypadek wszczęcia 
alarm u i oddaw szy kiika strzałów  na 
postrach — zbegh .

Dochodzenia policji nsta^ły, t e  zb 'e- 
gli oni przez Rudno, gdzie porzucili 
zrabow any u G rossa ix>rtfet po w y ję­
ciu z relego p:en.’cdzv. 7. Rudna ban­
dyci udoił' się koleją do Scd/rs,zowa, 
skąd pieszo uciekli d a e j do Dukli. Tam 
zostali ujęci i odstawieni dzisiaj do w:ę 
z enia w Rzeszowie Są to  Józef Dziu­
bek ze Staw lszew sklego, Eugetijusz 
Mukirz z B orysław ia i Jan Małek z  Ra 
niżowa.

W edług dotychczasow ych w yników  
dochodzeń sp raw cy  C; brali również 
udział w zam ordow aniu postenm kow e 
go w  Borysław iu.

P o w ró t p. Maiszałkowej
P i ł s u d s k i e j .

W arszaw a. 26 styczna. (PAT) W
czw artek  pow róciła z Krynicy do W ar 
sza w y p. M arszałkow a Aleksandra Ibt 
sudska z córkami.

Barbarzyński samosąd.
N. Jork, 26 stycznia. (PAT Z miej­

scowości H azard  w s ta n ę  Kentucky 
donoszą o now ym  potw ornym  w ypad­
ku zlinczow ana m urzyna 20-letmego. 
który odsiadyw ał karę więzienia za 
poranienie pew nego górnika Moi loch, 
złożony i  około 300 osób obiegł w lę- 
z ieu e , a około 30 z a m a sk o w a ć  ch o- 
cobn:ków  w targnęło  do w nętrza  i w y ­
ciągnęło m urzyna, którego nasręprac 
rm v  eszono na drzew  e i jednocześnie' 
zasypano kulami. Na ciele powieszone­
go zna ezo n o  40 ran postrzałow ych.

K r a w a t y  w e ł n i a n e  7} f Ofl
as tyczny  kr6j)

& H D h ź  pl. Maijatki 1

Samobójstwo młode; kobiety 
na cmen arzu czako wsKim.

O dźw ierny cm entarza Ł yczak o w sk e  
go usłyszał w czoraj około godz. w  pól 
do piąiej po po ludnu  strzał rew olw e­
row y. Idąc w kierunku odgłosu strza.u  
w  jednej z bocznych a'ei ujrzał w za­
m ulającym  mroku młodą. n :eprzvtom - 
ną kobietę, leżącą na z iem . Obok niej 
leżul re w o w e r; z praw ej skroni są­
czyła  sie krew.

Zaw ezw any te le fo n iczn i lekarz dy­
ż u r ny  Pogotowia Ratunkow ego p>rze- 
w óz. t ja karetką do szpitala po wszech 
ncjęo. Tam  stw ierdzono, i e  pocisk re ­
w olw erow y przebił czaszkę i u 'k \v i 
w mózgu. Stan samobójczyni jest bar­
dzo ciężki. Do późnej nocy nie odzy­
skała ona przytom ności.

Poniew aż przy sam obójczyni nie zna 
Icz ono żadnych dokumentów, nic moż­
na było ustalić jej nazw ska.

Podajem y opis jej osoby: średniego 
Wzrostu, szatynką, ubrana była w gra - 
ną:ow y beret, płaszcz zielony z koł­
nierzem futrzanym  czarnym , czerw ony 
sw eter, oicmno czerw oną sukienkę, ja­
sne pończochy, popielate śniegowce, 
rękaw .czki skórzane brązow e; wick 
około lat 20-tu. • (w)

U/łamanie przy ul. Długcsza.
Do m ieszkan a Sch. S ten fe'd a  przy 

ui D ługosza 26 w łam ali sip wczoraj w 
południe złodzieje. W łam yw acze ukra- 

! dli biżuterię i futra, w artości około 
j 5.000 zł. Jednego z  w łam yw aczy mię* 
I to. drugi zbiegł.
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Historyczne oni Śląska Cieszyńskiego.
W dniach ostatnich muicjta rocznica, 

Której rozpam iętyw anie poruszyć musi 
do Kiyb: narodowe uczucia każdego 
lJolaka.

Słuszne bowiem jest i niezaprzeczo­
ne praw o Polski do Śląska Cieszyńskie 
go, którego ludność w olbrzymiej w ię­
kszości polska, .u l ż  w  pierw szych 
dniach upadku Austrii w listopadzie 
191S r. w yraźnie przylgnęła do m acie­
rzy polskiej, poddając się lojalnie pol­
skiemu Rządowi. Ludność ta  pow ołała 
do życia reprezentację oficjalna w  po­
staci Rady Narodowej, której podpo­
rządkow ana została milicja ślnska. W 
styczniu 1919 i .  naiazd Czechów na 
śląsk  Cieszyński stał się powodem z®> 
kwest,ionow arna praw  Polski, wkiutek 
czego log stare., piastow skiej dzielnicy 
został poddany plebiscytowi i dbigo- 
trWalej. bo dwuletniej Drawie. demo- 
ralizującej ludność akcji bojówek i agi­
tatorów  czeskich przed plebiscytem .

Historyczne pretensje Czechów do 
Śląska, oparte na trak tac ie  w ysze- 
hradzkim z 1335. k tóry  odciął Śląsk od 
Polski i złączył dzieje jego z hkstorją 
Austrji i Czecn nie zdolaia p rz e z w y ­
ciężyć faktu, żc olbrzym ia przew aga 
rdzennego żyw iołu polskiego, przy sto­
sunkowo nielicznym odsetku ludności 
napływowe) niemieckiej i czeskiej (w 
r. 1910. Polacy 54‘8 proc.. Czesi 27‘1 
proc Niemcy 18 proc.) czyniła z tego 
kraju obszar n a  bardziej chyba nale­
żny Polsce w myśl 13 punktu orędzia 
Wilsona jego podstaw y, doktryny 
Monroego.

Pozatem  stosunek Śląska C ieszyń­
skiego do Polski nie był tylko Diemy,  
gdyż już w  połowie XIX. wieku zaczę­
ła się budzić świadomość narodowa, 
w alka o kulturę narodow ą, oraz praw a 
nołityczme w  łonie monarchii austriac­
kiej, czego dowodem  fakt. że na czte­
rech ogółem posłów do parlam entu wic 
dońskiego w ybierano stale trzech Po­
laków. Nie pom ogły agitacje 1 intrygi 
czeskie, w pływ  Czechów załam yw ał 
aę stale w  administracji, w zarządach 
gmip i tam w szędzie, gdzie przejaw ia­
ła sie w rfa zbiorowości.

To też mc daw nego , że proklam o­
wana 30 paźd^ern ika przez Radę Na­
rodową w  Cieszynie przynależność Ślą 
rit.n do Państw a polskiego nie napotka 
ki żadnego sprzec.w u i była z radością 
ąr cz ludność przyjęta. W  ślad za tern 
fo rm ow ała  się sam orzutna siła zbrojna 
i Polaków  austriackiego garnizonu ci®- 
>7vńsk;ego która obsadziła Ciesizyn.

Czesi w tym sam ym  czasie objęli 
wkulzę w Połskie' i M oraw skiej O stra 
wie, prsfl-Kzniiąc ..Narodmi V ybor pro 
^ lezskof k tóry  t r ’a ł objąć w ładzę nad 
cn!vifi Ś ląskom . Nie zna-dniąc w śród 
n ’n o ' ci onarcia dla sw ycn planów

■i'odni V ybor“ musiał ograniczyć się 
■ 'ko do powiatu frydecklego I gmin do 

f is 'r a w "  M orawskiei. Reszta Ślą­
ska stała s :1nle przy  Idei przynaleźno- 

óo Państw a polskiego.
Ze wz.g'edu na w zburzenie ludności 

'wócli stron Rada Narodowa i ..Na 
Vybo.r“ podpisały dnia 5 listopada 

111'wwi;. w któ-e . pozostaw iając osta­
teczne rozstrzygnięcie losAw Śląska 
Rgałom  polskiemu i czeskiemu regu­
lowano prze ściowę stosunki gopodar- 
cze i polityczne, Teren rozgraniczono 
w tet sposób że pow iały bielski i cic- 
s ty ó c ir pozostawiono pod zarządem  
prii<kim a powiał frydecki oddań > Cze 
chom Pow iat frysztacki podzielono 
snrńnarr; według narodow ości zarzą­
dów gnrn.

'I ymczasem Śląsk zrasta ł się cora 
baidziei z  pow stającą państwowością 
""hską samorzutnie siłą naturalnego cią 
żeuin. N astępstw em  teg0  bv ‘o w zm o­
cn ic ie  za>og- w "'skowei ną Śląsku i 
w rieknie  obszaru za'etego przez Pn­
iaków do D. O. Gen. Kraków. Admini­
stracja loka1na i urzędy również zaczę­
ły sie Przystosow yw ać do organów 
wtnd y w P aństw ie polskiem. To oczy 
w :ste zrastanie się Śląska z Rznlitą 
soc wo('o\vało dekret Rządu P°' : Id ego 
-/ dni ki jK1 stycypia. przcjrizW flcy w ła­
dzę na śl- ~ku tnomisU P r  drace! d'tą 
rW-yy ’ Śląska C jf c y n ik ;c-rci rrrag O- 
raw-y g'rrnc i <=-n S u . P oza 'cm  zbl żały  
się w y b ó r"  do se'mi! w k tó rym m łrł

uczestniczyć rów nież ś iąsk  Cieszyński, 
podzielor.y w ordynacji w yborczej t-a 
dw a okręgi: cieszyński i frydock: . Am 
dekret jednak, aur w ybo j-y  me dosziy 
do skutku, Przeszkodził temu najazd 
czeski.

O pierając się tylko ną pretensjach b>- 
6 , >r: cznych, uważali Czesi cały  Śląsk 
CieszynsKi za obaza, należny sobie | w 
tym  ducliu postanowili rozstrzygnąć 
sp raw ę siłą. Decydującą rolę odegra! 
tu p a n  „Naroditego W  go n r , który, 
realizując teoretyczne oświadczenie 
sw ego rządu o całkowitej przynależno­
ści Alącka do Czecho.sLjwa-iąj. rozpn- 
czą , grę dyplom atyczną, której rezulta­
tem było wypowiodtzenię um owy z 
dnia 5 listopada, a w reszcie nota rządu 
czechosłow ackiego do Rządu polskie­
go. domagająca się uzuanią zwierzchni 
c tw a  Czech nad całym  obszarem  Ślą­
ska. Nię zaniedbaiy też Czechy uzia- 
lalnoaci zakulisowej na lęrtj.ic Paryża, 
oskarżając Polskę o szerzenie anarclui 
i bolszewtzmu na Śląsku. Zew nętrzne 
pozory praw nego postępowania rządu 
czeskiego m iały na cei-j zam askow a­
nie przygotow ań wojsk czeskich do na 
ja du na śiąsk .

Plan najazdu, opracow any pr?ez mjr. 
Benala. zgón-y przew idyw ał Intrygę. 
W ychodził on z zasady, że akcja cze­
ska będzie m iała charakter wykonania 
wolj m ocarstw  sprzym ierzonych. W 
tym też celu zwrócono się do naczelne­
go dow ództw a woj6k  sp-zym ierzo- 
nycb aby uzyskać mandat w ykonaw ­
czy , o>raz opracow ane zgóry od-tzwę 
do ludności, głoszącą m io. „przycho­
dzimy w charak terze sprzym ierzo­
nych, aby obsadzić Śląsk“.

Nie czekając na odpowiedź sp rzy­
m ie rzo n y ^  dow ództw o czeskie rozipu- 
częło koncentrację wojsk na lin.jj d«- 
markacyjmej, a w celu upozorowania 
„sprzym ierzonego" charakteru  akcji 
zmontowano ad hoc fikcyjną komisję 
w ojskową iniędzi sojuszniczą, złożoną 
z jednostronnie pokuionnowanych ofi­
cerów służby alianckiej lub też Cze­
chów. Nieoficjalnie młał k ierow ać ru­
chem  okupacyjnym  ppłk. francuski 
Głflain, dowudca 21 p. p. L»gjonów. 
Figurantem zosta ’ p p k . Sznejdarch.

Po stronie polskiej panowała tym cza

sem nieświadom ość niebezpieczeństwa. 
Ruchy wojsk czeskich tłumaczono so ­
bie jako demonstracje, a skoro zrozu­
miano powagę sytuacji było już zapó- 
żno. S tan sit polskich, nieprzygotow a­
nych do najazdu, w obec silnej koncen­
tracji przeclw nina zgóry przesądzał re ­
zultaty  p rzyszłej walki, okazując Pola­
ków w yłącznie na dztałainosc obronną.

L>owodzfwo pjjjsłOe i Rad*. Narodo­
w a w Cieszynie zostały  zaskoczone w  
dniu 23 stycznia ultimatum, pos-tawi-c- 
nem przez fuecyjną „komisję mifjdzyso 
juszincza". które żądało  opuszczenia 
Ś ląska przez wo-ska polskie w  ciągu 
dw u godzić, ó w czesn y  dow ódca sił 
polskich Pinii. Laiuuk zw rócił się za 
pośrednictw em  R ady Narodowej do 
Naczetnego D ow ództw a z prośbą o ta 
strukcję i o trzym ał je w uastępującem 
brzmieniu: „nie ustąpić, na gw ałt od­
powiedzieć silą„ rzekom ych oficerów 

koalicji skierow ać do W arszaw y". RCr 
wT,ocz.cśuie zawiadomiono o w ypadku 
zna'diującą się w M ałopolsce lAisję Al­
iancką pod przew. gor. B arthelem y‘e to , 
lecz iJterw eacia jago nie w ydala  ża­
dnych rezultatów . Natarcie Czechów 
jaż się lozpoczęło.

Początkow o atak czeski skierow any 
był głównie na odcWek Bogumia 1 i»  
zagłębie w ęglow e. I tu i tam, m.mo 
uporez jw ej obrony, słabe oddziały 
polskie uległy przem ocy. Na Ilnji bogu- 
mta zosiaiy  one rozbrojone i wd«słan*> 
do  M orawskiej O straw y, na )®ii za* 
głbbia w ycofały się w  porządku. Zna­
czny udział w  w atkach w  zagłębiu 
wzięła milicja śląska, złożona z górni­
ków polskich. Dnia 24 stycznia Bogu- 
min i Zagłębie znajdowały się w  rę­
kach Czechów. W następnym  dniu roz 
i*>częły sie iuż walki pod Ć jeszynfm . 
Po uporczyw ym  oporze na limy Zobrzy 
do wice -  Pogw izdów  -  Oibrachowtce 
s iły  polskie zagrożone okrążeniem mu­
siały się w ycofać z C ieszyna na Unje 
rzeki W isły.

„Po dwudniowych ciężkich wałka cli 
pod C :eszynetn—i ósał w rap o rd e  gen. 
Gołogórskj dow ódca D. O. d en . Kra­
ków — 1 coraz ba>rdzięj zagr-żującom  
obejściu płk. Latiniką od strony półno­
cnej.. b  aku anunicj] i przemęczenia 
ludzi i t dniowy posiłków z  Królestwa,

0 freskach kap] cy polskiej w Loreto.
W  ostatnim  ze sz y c e  „Illijstirazfone 

Vatiori,na‘‘ ks ig n o  P esar mi zamie­
szcza l>ogato ilustrow any arłyku ł o 
freskach Ka.p|!cy Po!sk’ei w Loreto. 
Ks. P c » a rD przypomina, że krói Jan 
iii p rzy p sy w af laser Matka Boskiej 
Lar.etariskłfej zw ycięstw o pod W ied- 
ttiern i nosjł na piersiach wizerunek 
cudownego obrazu. W reszc e zw y jię - 
sca i obrońca Curoipy Zachodnfej p rzed 
naw ałą turecką zaofiarow ał Matce Bo 
skiej Loretauskiej cąly szereg cennyoh 
darów  jak św iadczy o ’Cm m am iuro- 
wa tablica w B azy ':.e . Kapl ca pn ska, 
znajdująca się w  pobliżu kaplicy n»e- 

■ tu ecK ej. ozd.oi>cnej freskami Ludwika 
I Seitza —■ piszę am or ■— przyozdobio­

ną jest freskami lo refańczyka prof. Ar 
tura Gatt' ‘ego, uczn:a  s  yimcgo M accs 

I ri*ego, m alarza kopuły Bazyliki Lore­
tańskiej Prof. Ga Li au tor fresków, 
był w Pólsete na studiach, celem w ier­
nego oddana szczegółów stro jćw  ty ­
pów ipolsk ch. O m aw iając dekoracje 

1 sufitu oraz praw ej śemny kuplncy. na

którei m aiaiz iioantięfnll zw ycięstw o 
pod W iedniem, ks, Peserinl stw  erdza, 
że prof. O atf:. w zorując się na najle- 
pszeu W d y  cli w łoskiej, w ykazał, iż 
słusznie pow ierzono mu tę zaszczytną 
pra^ę i acckolwiek pew ne glosy  zarzu 
c^ią mu korzy stan  e z  w zonj jan a  
ttjkii, głosy te są bezpodstawne, j.d y i 
koncepcja Gattd‘ego .ust daleka od kon­
cepcji Matejki Airtoi dodsie. że na fre 
sku znajduje się au toportret Prot Gap- 
tó‘ego w  posr.aci chorążego Króla Jena, 
po lewej strt’n ‘e Soi esk egc, patrząc 
na fresk. Autor zaznacza, że m alarz 
przystąpił obecn:c io  ma1owar.la dru­
giego fresku, w yobrażającego zw y p ę- 
stw o nad W isłą i zaaprobow anego 
przez Ojca Św , w  kartonach Będzie to 
ca ły  sz e r tg  postaci h isto ryc/nsch . jak 
P ius XI. M arszałek t^isudski ks. S ko­
rupka kardynałow ie Dalbor i Kakow- 
skL Prof. Gatti w^ykona rów n eż obrar 
o łtarzow y, a budowt.icey Cirilłi koń­
czy obecnie budowę ołtarza z  m arm u­
ru w łoskiego i greek ego.

Odczyt o sz ute po'skiel w R *d?e.
Baw iący w Rydze w związku z o*

, tw aro 'em  w ystaw y w spó’czesfliej sz tu k 1 
I p jft# iej rektor Akad >nj w arszaw skiej 

prof Tadeusz Pruszkow ski w ygłosił 
dwie prelekcje w jeżyku rosyjsk ni o 

1 zagaćmiwrach sztuki współczesnej.
W  dn u 29 hm dyrek to r To w arzy  • 

s:w a Szerzenia Sztuki Polskiej W śród 
Obcych dr. M ieczysław T reter w ygło  
si w auli Uniw ersyjfttu odczyt w  jęzv- 
kij rosvi9k>łn o ogó nvm cliaraktcrzc

p.ilsKlej sztuki w spółczesnej, dir. T re- 
Pj r pozatem  mówić będzie v  dnin 30 b 
.u. w lokalu Kornuracj; akademickiej 
(w jęz. niemierldm) o now szych kierim 
kach w  sztuce i w  dmu 31 w lokalu g»- 
inna*,'i'm polsk:ego o srrtuce polskiej 
dawne; j współczesnej. W sz js tk ie  tc 
edezy tj' ilustrow ane bgde przeźrocza 
nu.

Zamko ęoię w ystaw y szżuki połskh 
nastąm  w dnt i 11 lutetu*

m usiałem  się zdecydow ać na -"omlęcic 
«a linię W isły, by tam dalszą organizo­
w ać obronę". Równocześnie z woj­
skiem Rada Narodowa przeniosła się 
do Bielska. N azajutrz 27 stycznia C'e- 
zyn byl iuż w rękach Czechów.

N«wa pozycja oduziatów polskich 
biegia wzdłuż rzeki W isły j rzeki Knuj 
ki z  wyciągniętemi pozycjami na w zgó­
rzach pod Skoczow em . W  ciągu 27, 28 
i 29 stycznia ścierały  się ze sobą pla,-, 
ców ki w ojsk w ah zący ch  w  GcLsie ­
wie, w  Ogrocizcnf j i DrogoinyśJu D. 30 
stycznia rozpoczął sie w laścvzy  bój 
pod Skoczowem . Ogćlny bilans z a d ę ­
tych w alk w  tym  dniu nie w ypadł na 
ko izyść Polaków, wn-bec przewagi nie­
przyjaciela. Dc odw rotu jednak nic do­
szło.

M inisterstwo O brony Naroaow ei wy 
siało  cio dow ództw a czeskiego w dniu 
30 stycznia rozkaz w strzym ania Kro­
ków nieprzyjacielskich w  stosunku do 
Poloków , m otyw ując to wykonaniem 
zasadniczego planu operacyj t. j. zaję­
ciem linji kolejowej Bogumin-Koszyce. 
W  związku z tern dow ództw o oddzia­
łów czeskich w ysłało  do dow ództw a 
polskiego propozycję rozejmu, k tó ry  t®ż 
w  tym  sam ym  dmiu został podpisany. 
Spór o ttnję dem arkacyjna. toczący 3*ę 
w  ciągu kilku dni, nłę daj rezmltatu. 
Aż do rozstrzygnięcia dyplom atyczne­
go unię tę stanow iła linia frontu.

Lm ow a o zawieszeniu broni została 
formalnie podpisana dopiero 3 lutego. 
W tym też dniu delegację kongresow e 
poiska i czeska w  P ary żu  zaw arty  n-

P y j f m v  f l a n e l o w e  7 | n
(r.ajnow sze desenia)

„ANDRE", ul. Kirisiii 3.
kład, usrta’ąjący nową Tinię domarrkacy; 
ną. przedstaw iającą czasow o p i  do o- 
sfate-cznego rozstrzygnięcia przez kon­
gres pokojowy, część Mn>l kosejowcl 
nr ędzy północną strona Cteszyna a X* 
głęb :em Górniczem w  ręku Czechów, 
część natewmasir południow ą łącznię z  
Cieszynem aż do Jabłonkow a w łącznie 
— pod żarzącym  polskim. W ykonanie 
um ow y tej, w skutek opóźnienia ze stro 
try dow ództw a -rześkiego uległo zw fc 
ce ; dopiero 25 lutego podpisaro  układ 
w ojskow y z dokfadnem w y zaa« e iiłem  
linii dem arkacyinei.

Dn^a 26 czerw ca w  myś; te j um ow y 
C ześ- w ycofali d ę  z za ję tf. p rz« - sie­
bie ifoji bojowej, ^o tacy  zaś WTÓcm: do 
Cieszyna i F rysztatu . O przyszfym  po 
dziale terenu miała decydow ać Koiui- 
sja Międzysoyiszniicza, kitóra p rzybyta  
ma śląsk  12-go liurego 1919 r., oraiz e- 
wenfualny plcb scyt. W  ten sposób na­
turalny : sam o rn im y  odruch hidnoScl 
Śląska Gieszyńsiriego mległ gw ałtow i 1 
przem ocy zbrojnej Czechów, k tó rzy  
maiac jak naim-nł-ei ty tu łów  do w łasno­
ści Śląska, drogą najazdu stw orzyli 
podstaw ę do g ry  dypUomatyczned f ta r 
gów na konferencji pokojowej.

0 'br./ym ;a  wrększość ludimości po>- 
sk ei w  konscKwenc - ostatecz-.ego po­
działu dostab. się pod parow anie  cze ­
skie.

O tern społeczeństw 0 polskie za*K>- 
nm 'cć n:e może. mimo "im nastu mtalo- 
nych la*, mimo obecnych stosunków  
m ed-zy Rzeczypospolitą i Czecnos^owa 
cją. S. K.

L td n o ś t Itatji w zrasta.
U rząd sta tystyczny  w  R zym ie poda­

je następujące cytry , dotyczące stosun­
ków  ludnościowych w  Itatji na r. 1933: 
ogolna liczba m ieszkańców  wynosi 
42,692.000, p rzyrost zaś naturalny w y ­
niósł 419.776 osób w stosunku do 
38^ 503 w r. 1932. Zm niejszyła s<ę też 
śm ier telność. gdyż w  r. i 932 liczba zgo 
nów w ynosiła 607.546 a w  r. 1933 — 
567.056.

 c  ———



W IELKANOC w DANJI od 31 marca do 4  kwietnia b. r.
Wycieczka Linji G dynia-A m eryka okrętem „PUŁASKI*1.

C E N Y  O D  l O O  Z Ł O T Y C H .
Sprzedaż biletów w Linji Gdynia-Ameryka we Lwowie, ul. Na Błonie Nr. 2. —  B e z  p a s z p o r l 6 w  z a g r a n i c z n y c h  I w iz .
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COLOSSEUM-
Film: „Fort Sau-Diego".

„Frontem  do moi za”.
R ew ia :

KINOTEATRY:
ADRJA: „Dr. Dżekel*.
A PO LLO : „D w a pocałunki".
ATLANTIC: „Grzech jednej nocy"
CAblNO: „A. L. 14 zatonęła".
CHIMERA: „Slierlock Holmes".
GRAŻYNA: „King—Kong i chór ro ­

syjskich bojanów.
KOPERNIK: „Testam ent Dra Mu­

fa uze",
MARYS1EGKA: „Testam ent Dra Ma- 

buze".
MIRAŻ: „Szalona pensjonarka" z An 

u* On drą.
MOZA: „O statnia carow a".
PAŁACE: ..Wieika księżna Aleksan­

dra".
PAN: „Kobiety bez przeszłości'*

«raz rew ja.
PASAŻ: „Człow iek m ałpa" oraz 

„Fłip i F lap“.
RAJ: „Vvyrok życia" z Rena E ichle­

równa.
SŁONCE: „C zerw ony ślad*1 oraz re­

wia.
STYLOW Y: „Noc szału*1 oraz rewja.
Ś W IT : „K ażdem u wolno kochać".
UCIECHA: „Noce portow e- oraz rc-

v\ ja.

AUDYCJE RADJOWE.
W sobotę 27 b. m. Rozgłośnia Lwowska 

aaciaje koncert wybornej orkiestry T Se. 
redyńskieiro. która w dziale muzyki salono 
wej zajmuje w programach P. R. należne 
jej wysokie nbeiice zarówno ilościowe 
jak i artystyczne. Orkiestrę te usłyszymy 
dwukrotnie, o godz. 12.05 i godz 16.00.

O godz 17.25 usłyszymy transmisje z 
Bazyliki Wileńskiej. Będzie to koncert, 
organowy w wykonaniu D ro f .  W Kalinow- 
fk:ego. W programie utwory Bacha. Li­
szta. Regera i Dubois

O godz. 21.20 wiecz. zamiast audycli 
Chopinowskiej nadaje rozgłośnia warszaw­
ska koncert muzyki polskiej Audycje takie 
oiranizowane sa w bieżącym sezonie sta­
le i wypełniają program jednej z sobót 
chopinowskich w miesiącu. Jako soliści 
wystąpią Maria Barówna i Aniela Szle- 
mińska.

— Teatr Wielki. ,.Ivar Kreuger" (Abon.
9). ostatnia nowość Jerzego Teipy. film 
sceniczny w 17 odsłonach osnuty na tle 
fascynujących dziejów króla giełd euro* 
pe.isk.Wi i iern taierrmlczei śmierci, ode..

W dniu Imienin Pana ^rezydenta.
Sobota

Ja n a  

Jutro Ju ljan a

Wschód słońca 7*26 
ćachód słońca i d  13

TEATR WIELKI.
Sobota 27 bm. godz. 7.30 „Ivar Kreu- 

- ger" (Abon. 9).
Niedziela 28 bm. godz. 3.30 pop. .P ie­

niądze to nie wszystko" ceny najniższe 
Abon. 5. — Godz. 7.30 „Ivar Kreuger".
Abon. 9.

Poniedziałek 29 bm. godz. 7.30 „Ivar 
Kreuger". Abon. 9 

Wtorek 30 stycznia o godz. 7.30 wiecz. 
po raz pierwszy przedstawienie losowane 
„Fraulein Doktor11 a 1 zł.

Środa 31 stycznia o godz. 7.30 w. ..Pie­
niądze to nie wszystko".

TF.ATR ROZMAI!OŚCI.
Sobota 27 bm godz. 7.30 ..No. no Na-

nette1'. Abon. 10.
Niedziela 28 bm- godz. 3-30 „Fotel 47". 

ceny najniższe. Abon. 10. — Godz. 7.30 
„No. no Nanette". Abon. 10.

Poniedziałek 29 bm. godz. 7.30 „No. no 
Nanette". Abon. 10.

Wtorek 30 stycznia godz. 7.15 wiecz. 
Szopka „Szachy Pana Marszałka11. — go­
dzina 9.15 Szopka „Szachy Pana Marszał­
ka".

Środa 31 stycznia o godz. 7.15 i 9.15 w. 
Szopka „Szachy Pana Marszalka11.

Na niuracb m iasta roalepiono nastę ­
pującą ode-zwę:

OBYW ATELE;

W d n u  1 lutego przypada uroczy­
stość Imienin P ierw szego O byw atela 
P aństw a, P rezyden ta  Najjaśniejsze i 
Rzeczypospolitej Polskiej Prof. Igna.ce 
go Mościckiego

Św ięto P atrona G łow y P ań stw a  je>st 
dniem uroczystym  dla całego Narodu, 
k tó ry  w  tym  dniu z s©vdecznem uczu­
ciem radości pośp eszy z w yrazam i 
czci i hołdu d a  R eprezentanta Maje­
statu  Rzeczypospolitej.

Zarząd miasta zw raca sie z gorącym  
apelem  do w szystkich M ieszkańców 
Lwowa, aby  dla zam anifestow ania 
sw ych uczuć. Już w  wigilię tego dn a

tj. .31 stycznia, przybrał; dom y flagami
0 barw ach państw ow ych ; miejskich,
festonami. emblematami jtd.

Równocześnie Zarząd m iesta podaje 
do publ cznej w.adomości że w dr” - ’ 
lutego 1934 r. będą odprawione na m- 
te.tuję Pana P rezydenta  Rzeczypospo­
litej uroczyste nabożeństw * w  bazyli­
kach rzym sko-kaito!ickiej. o godz. 10-ei. 
zaś ormóańśtó j j , grecko-katolickiej, w 
zborze ewangieliclam , cerkwi p raw o ­
sław nej i synagodze postępow ej o g. 
9-tej, na k tóre zaprasza W szystkich 
M ieszkańców tutejszego Grodu, P rzed ­
stawicieli W ładz W ojskow ych i cywil­
nych, T ow arzystw a, Stow arzyszenia
1 Związki.

P rezyden t m iasta. 
W acław  Drojanowski wr.

gtany zostanie dzisiaj w sobotę oraz w 
dni następne

— Teatr R ozm ait°śJ. „No, no. Nanette" 
(Abon. 10) czarujaca. pełna humoru ope­
retka V. Youmansa przyjmowana stale 
niezmiernie gorąco przez rozbawiona ar- 
cywesołem librettem i zachwycona melo­
dyjną muzyką publicziiość, odegrana zo­
stanie dzisiaj w sobotę i w dni następne.

— Niedzielne popołudniówki w Teatrach 
Miejskich. Teatr Wielki „Pieniądze to n'.e 
wszystko". (Abon. 5). doskonała komedia 
Bus-Feketyego. cieszącą się kolosalnem 
powodzeniem publiczności lwowskiej, ode. 
grana zostanie jutro w niedziele 28 b. m. 
o godz 3 30 popoł po cenach najniższych

Teatr Rozmaitości. „Fotel 47". (Abon. 
8). przezabawna, petna humoru komizmu i 
dowcipu komedja L. Verneuila. odegrana 
zostanie jutro w niedziele c g. 3.30 popoł 
po cenach najniższych.

— „Szachy Pana Marszalka" w Teatrze 
Rozmaitoścl. We wtorek 30 i we środę 31 
Stycznia oraz we czwartek 1 lutego b r. 
odbędą sie w Teatrze Rozma tości dwa ra 
zy dziennie, t. j. o godz 7.15 i 9.15 wiecz. 
przedstawienia wielkiej warszawskiej Szop 
ki Politycznej d. t. „Szachy Pana M ar­
szałka". stanowiacei jedną z największych 
atrakcyj stolicy.

— Colossetun. Dziś i w dnie nasteone 
graną bedzie w dalszym ciągu przebojowa 
rewja, ciesząca sie niesiabnacem powodze 
niem p. t „Frontem do morza" w wykona 
niu całego zespołn „Wesołego Murzyna11 z 
Leo Fuksem na czele. Na ekranie przepię­
kny film grany po raz P ierw szy we Lwo­
wie p. t. ..Pert S anP tego" z Claudttte 
Colbert w  roli głównej.

— POdzlekOwanie. Koło Pań Politechniki 
Lwowskiej, ma zaszczyt złożyć najserdecz 
niejsze podziękowanie wszystkim tym któ 
rzy w jakikolwiek sposób przyczynili sie 
do świetnego powodzenia „Dancingu baikc 
wego“ a przedewszystkiem Komitetowi 
Pań Gospodyń z JW P. dr. Ciesielską na 
czele za ofiarną, pełna poświecenia prace 
około wykwintnego bufetu. Prasie i Dyrek 
cji Polskiego Radia za reklame imprezy, 
prez. Hoflingerowi za wyborne czekolad­
ki na atrakcyjną wędkę. Browarom Lwow­
skim za piwo, firmie Bod,tiar i K. Stark za 
kwiaty oraz wszystkim uczestniczkom i 
uczestnikom zabawy, ktdrzy przez liczne 
zjawienie sie w wytwornych salonach, 
znakomicie wentylowanych Kasyna 1 Koła 
Literacko-Artystycznego dopomofflli nieza

możnej młodzieży technickiej
— Ku uczczeniu Imienin Prezydenta Rze­

czypospolite! Ignacego Mościckiego odbę­
dzie sie W Związku Pracy Obyw. Kobiet 
we Lwpwie w dniu 1 lutego, o godz. 17'3‘i 
uroczysty obchód. W programie śpiew chó­
ru pod batuta prof. Adamczaka, odczyt 
p Turkiewicza o działalności naukowej 
Piez. Mościckiego 1 recytacja wyjątków 
z powieści Gustawa Morcinka.

— powszechne wykłady uniwersyteckie 
I politechniczne. Dnia 27 b. m. (w sobo-te' 
senator Rzplitej prof dr Stanisław Za­
krzewski wygłosi wykład „Dziesięć lat 
dziejów naszych: 1648—1658" ( lig i z cy­
klu) Początek o godz 19 (7). Uniwersy­
tet ul. Marszałkowska 1, I. p. Sala Koper 
nika. W stęp 59 gr. Dla studentów szkół 
•wyższych ł uczniów gimnazjalnych 25 gr.

  Zebranie naukowe Zwtazkn Stomato­
logów odbędzie sie dnia 27 b. m (sobota) 
o godz 20-tej w sali wykładowej Kliniki 
Stomatologicznej. Zielona 5a. Porządek 
dzienny: Pokazy kliniczne. Dr AUerhand: 
Ubezpieczenie personalu według ustawy 
scaleńwwei. Dr. Owiństó: System Kemie

dy'ego. Cześć II. Pokazy parałelografów. 
Pokaz D a n to a e n tu .

— Towarzystwo Naukowe we Lwowie.
Potdedzei ie Wydziału Historyczno-FiJozo- 
licznego odbędzie sie we wtorek 30 sty­
cznia o godz. 5 popoł. w lokalu Seminar­
ium prof. Abrahama w starym  gmacau 
Uniwersytetu Porządek dzienny: CzJ.
prof. L  Piniński przedstawi prace P r o f .  
Fr Bosowskiego (Wilno) p. t. „Mandatmn 
a negotiorum gestio w prawie rzymskiem 
klasycznem i justyniańskiem" Czł prof. 
St Starzyński przedstawi prace dr. A. 
Derynga (Lublin) p. t.: „Akty rządowe
głowy państwa".

— P°kaz filmów a wangardowych. W 
niedziele 28 b. m o godz. 10.30 rano od 
będzie sie w sali kinoteatru Chimera po­
kaz krótkometrażowych iilmów awangar­
dowych Na treść poranku złoża sie filmy 
wyprodukewjne p^zez Bohdziewicza i Li 
pińskiego w Paryżu („Dłuto i pendzel'1). 
.,45 km. za Paryżem". Cekalskiego i Woli 
la .Czerwiec" w Warszawie, oraz „Unii 
O S. we Lwowie Pokaz tych filmów 
które są niejako pionierami nowych dróg 
nowoczesnej kinematografii, wzbudzi za­
pewne i tym razem, podobnie jak to już 
miato miejsce w zeszłym róku. żywe za­
interesowanie wśród szerokich sfer lwów- 
skich miłośników ekranu. Dochód z poran­
ku przeznaczono na fundusz kulturalno- 
oświatowy Związku Strzeleckiego.

— „Gwiazdka^ w Lewandówce. Absty­
nencka Liga Kolejowców we Lwowie, u- 
rządza poo łaskawym protektoratem JW P. 
Dyrektora P. K. P. Inź. Stanisława Lagu­
ny 28 b rn. o godz 15.30 popoł. w lokalu 
TSL. w  Lewandówce „Gwiazdkę" dla naj­
biedniejsze) dziatwy. „Gwiazdkę" zakoń­
czy bardzo urozmaicona „Wieczornica" 
abstynencka dla dorosłych. która jak z w y ­
kle. w miłej — bo trzeźwej i nie zatrutej 
oparami alkoholu atmosferze spędzić po­
zwoli przyjemnie kilka godzin czasn.

— Pożegnanie dy rek to ra  Z. U. P . U. 
p. Bleniewskiego. W czoraj w Hotelu 
Krakow skim  urzędnicy lwowskiego 
ZUPU żegnali dotychczasow ego Dy­
rektora ZUPU we Lwowie p. Bieniew- 
skiego, k tóry  został przeniesiony do 
W arszaw y. U rzędnicy w  przem ów ię 
Iliach sw ych podkreślili w alory  harm o 
nitjnej p racy  w  czasie urzędow ania dyr.

| Bieniewskiego. P rzem aw iali pp.: v am 
, bera, dr. Korski, lekarz dr. Zgórski, 
i dyr. Zasorski, dziękow ał w aiepłych 

słow ach dyr. Bteniewski.
— Czy przyjdzie pan na T. O. M.? 

Takie pytanie zadała mi jedna z  sym pa 
tycznych kom itetow ych imprez karna­
w ałow ych i jak nigdy odpowiedziałem  
z w ielką go to w o ścą  i ochotą, naf am i­
nie proszę pani.

—  Spodziew ałam  się takiej odpow ie­
dzi — mówi mera znajoma z zalotnym
uśmiechem.

  S łyszałem , że na dzisiejszy w ie­
czór karnaw ałow y T. O. M w  H Domu 
techn ków w ybiera się cały Lw ów .

—  1 pan sie dziw i? Po pierw sze ka­
żdemu leży na sercu los sierót i bez­
domnych, któremi opiekuje sie T. O. M. 
a  dale; w ykw intne w ieczory tego syiu 
ontycznego Tow. mają iuż swoją usła 
Joną m arkę. Z resztą nasz kom itet paó

0  cenzus kupiecki.
W dniu 24 b. m. odbyło się ogólne ze­
branie sekcji handlow ej Stow . kup­
ców i przem ysłow ców  polskich W oje­
w ództw  południowo - wschodnich pod 
przew odnictw em  p . Połonieckiego.

Na porządku dziennym  zebrania by­
ło zajęcie stanow iska wobec uchw ały 
Kongresu Kupieckiego w Toruniu co 
do cenzusu kupieckiego. Spraw ę tę re ­
ferow ał w iceprezes stow . dr. Broni­
sław  W ysoczański, poczem profesor 
Tomanek w ygłosił szczegółow o umo­
tyw ow any  referat „O obecnem szkol­
nictw ie zaw odow em ".

Po w yczerpującej dyskusji, które 
głów nie zajm owała się zagadnieniem 
dostosow ania cenzusu kupieckiego de 
nowego stanu teoretycznego przygoto­
wania zawodowego szkolnego zebrani 
uchwalili jednogłośnie na wniosek w i­
ceprezesa dr. W ysoczańskiego nastę­
pujące rezolucje:

Stow. kupców i przem ysłow ców  pol­
skich w e Lwowie w ypow iada się za 
wprow adzeniem  cenzusu w ykształcenia 
kupiecWego, k tóre uw aża nictylko za 
potrzebny, a!e i za konieczny.

Cenzus kupiecki należy w prow adzać 
w  tej formie, ie  do prowadzenia przed 
siębiorstw  handlowych niższej kategorii 
t. j. przedsiębiorstw  odpowiadaiących 
przedsiębiorstw om , które w ykupują 
obecnie patent kat. IV. przyjąć należy 
za minimum w ykształcehia 6 klas po­
w szechnych i jednoroczną szkołę przy 
sposobienia handlowego, jak również 
odpowiednią prak tykę handlow ą.

Dla prow adzenia przedsięDiorstw 
w yższy  cli kategorii t. j. odpow iadają­
cych wykupnie patentów  III. 1 II. kate­
gorji w łącznie jako konieczne w y ­
kształcenie przyjmuje się ukończenie 

gimnazjum kupieckiego oraz roczną 
szkolę przysposobienia kupieckiego dla 
absolw entów  gimnazjum, jako też od­
powiednią praktykę handlową.

Dla uzdolnienia prow adzenia przeu- 
siębiorstw  odpowiadających I kategor.i' 
patentu jest w ym agane ukończenie lice 
um kupieckiego i odpowiednia prak ty ­
ka handlowa.

S z l a f r o k i  c ie p łe  Zł. 1 4 8 0

„ A N D R E " ,  l  Mulatki i

umie pracow ać zauw aża z dumą, rum e 
niąc się cudnie.. A więc do widzenia!

— Rączki całuję — och jak daL-ko 
jeszcze do godz. 21-ej! sz.

— N uwa staw ka scalonego podatku 
obrotow ego od cukru. R ozporządze­
niem M inistra Skarbu obniżona zo s ta ­
ła  od 1 stycznia 1934 staw ka scalone­
go podatku obrotow ego od cukru z 
3,6 na 3,35 proc.

— W yuaz zużytej w ody z central­
nego wodociągu. W  niedzielę dnia 14 
b. m. przy tem peraturze najniższej 
— 11,5 i najw yższej —7,4. p rzv opadzit
0 mm, zużyto 19.978 m. sześć, wody; 
dnia 15 bm. przy tem p. najniższe. 
—8,0 i najw yższej —2,8. przy opadzie 
0,3 mm. — 23.718 m. sześć.; dnia 1C 
bm. przy temp. najniższej —3,8 ' naj­
w yższej + 2 ,6 , p rzy  opadizie 0 mm, 
szfej — 11,0 i najw yższej + 1 ,1 , przy 
temp. najniższej —11,6 i najwyższej
—7,6, p rzy opadzie o mm. — 21.470 m
sześć.; cmia 18 bm. przy  temp. najniż­
szej — 11,0 i najw yższej + 4 ,6 , przy 
opadzie 0,1 mm. — 21.674 m. sześć.; 
dnia 19 bm. przy temp. najniższej + 0 ,5
1 najw yższej + 4 ,6 , przy opadzie 0 mm, 
21.316 m. sześć.; dnia 20 bm. przy
temp. najniższej + 1 .0  i najw yższej
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Kurs odmy ItczniczBf dla FeK -r*/.
Polski Związek Przeciw gruźliczy or­

ganizuje orzy poparciu departam entu 
służby zdrow ia w M inisterstwie opieki 
społecznej, oraz w ydziału lekarskiego 
U niw ersytetu w arszaw skiego, miesię­
czny kurs odm y leczniczą; dla lekarzy.

Kurs trw ać będzie od 26 lutego do 
24 m arca b r. i uwzględni przedew szy- 
sekiem studta praktyczne w szpitalu, 
sanatorium. oraz w poradniach przeciw 
gruźliczych, gdzie każdy ze słuchaczv 
będzie mial możność dokładnego za- 
fenajomienia się z techniką zakła darda 
odmy. Ponadto kurs obejmie w ykłady  
teoretyczne o odmie sztucznej f jej po­
wikłaniach, om z o w atce społecznej z 
gruźlica.

Podania <> przyjęcie na kurs nadsy­
łać na!eży y  terminie do 15 lutego b. 
r. do Polskiego Zw iązku Przeciw gm źli 
czegL w W arszaw ie u f  ChociiTiska Nt. 
24 (gmach P aństw ow ej Szkoły ttigje- 
H3').

Do podania należy dołączyć kłóMr 
życiorys, o raz  ew. zaśw iadczenie insty 
tucji, delegującej lekarza na kurs.

Kandydaci, zgłaszający się na kurs 
odmy leczniczej dla lekarzy, mogr ubie 
gać się o przyznanie stypendium w  w y 
sokosej 200  złotych.

f f iĘ d z y t ia r jd o u f a  w ym la™  dzieci 
na kulon je.

W  dniu 29 b. nt. odbędzie się w B er­
linie m iędzynarodow a konferencja w 
spraw ie sprowadzania na kolorue do oj­
czystych krajów , dzieci, zamieszka­
łych na obczyźnie.

W  konferencji w ezm ą udział przed­
stawiciele szeregu państw , między in- 
iieni' Polsk:. Nienuec, kumunji, Czecho 
S ło w a c j i ,  W ęgier i t. d.

O brady poświęcone będą omówieniu 
akcji kolonijne, w roku b-eżącym, w 
szczególności zaś ustalone zostaną licz 
bv dzieci, jakie sprow adzone zostaną na 
kolnnje p izez poszczególne kraje, spra­
w y kosztów  przejazdu i t. d.

Z ramienia Polski wezmą udział \v 
konferencji przedstaw iciele '1'owarzy- j 
s tw a Pom ocy Dzieciom i M łodzieży 
Polskiej w  Niemczech, które sprow a­
dza coroezrie  na Kolonje do kraju dzie 
Ci polskie, zam ieszkałe i*a terytorium  
Rzeszy.

Miasta szwedzkie organizują kursy 
tiof sziatcające dla dezi obofnych.

W ładze miejskie Sztokholmu i Go- 
themburga, prócz dostarczenia bezro­
botnym pracy przy uprzątaniu śniegu, 
zorganizow ały ostatnio kursy  doksatał 
cające d’a m łodych bezrobotnych. Kur­
sy te obejmują szereg przedmiotów 
praktycznych. Ponadto w każdem  z 
tych rniast prow adzone są szkoły  dla 
bezrobotnych przez studentów  uniw er­
sytetu, przyszłych nauczycie]!. S tuden­
ci szw edzcy kierują rów nież obozami 
dla bezrobotnych, zorgamzowanemj w 
różnych częściach kraju.

Sem obdstwo na cmentarzu.
W  części w czorajszego num eru dano 

siliśmy o zam achu sam obójczym  mło­
dej kobiety na cm entarzu Łyczakow ­
skim. Dochodzenia w ykazały , że by­
ła to oezrobotaa bufetowa M aria J a ­
w orska. O statnio pracow ała w  „Gro­
cie" i kaw iarni „Elite“. P rzed  dwoma 
miesiącami straciła  zajęcie, a nie mo' 
gąc znaleźć pracę, w czoraj targnę! i 
się na sw e życie.

Ceny soli i zapałek —  zostano obniżone.
Preliminarz budżetu na najbliższy 

rok gospodarczy 1934/65 p rzew id u j 
w płatę do Skarbu P aństw a ze strony 
monopoli w sumie około 645,500.000 zi<> 
tych. Już ta jedna Mczbą dowodzi, jak 
ważną rolę g ra ,ą  monopole w naszej 
gospodarce państw ow ej. Docliody z 
nich stanow ią w  naszym  budżocie naj­
w iększą pozycję po stronie w pływ ów  
do Skarbu P aństw a i wynosza o j  sze­
regu ]at akolo 30 proc. ogółu dochodów 
państw ow ych, (W r. 1932/33 n. p. — 
3122 proc.).

Równie doniosłą jest rola monopoli w  
ć /c ip  gospodaiczem  kraju. Monopole te 
Są aparatem , w którym  pracuje 2.O0J 
urzędników  j do 14.000 pracowników 
fizycznych. P rzez  monopole przelew a­
ją się milcardy złotych rocznie, w spółpra 

cują one ze 150.006 przedsiębiorstw  han 
dlowych, Są w arsztatem  produkcji i 
sp rzeoaży  wyr< bów tak  podstaw o­
w ych, jak sól 1 zapałki. tak ważnych* 
jak spirytus produkow any na cele prze 
m ysłow e, tak  rozpowszechnionych, jak 
tytoń.

K ryzys gospodarczy odbija się uje­
mnie na dochodach monopoli. Mimo, że 
odpada tu m em ent konkurencji, gdyż 
monopole m ają w yłączne praw o pro­
dukcji i sprzedaży, powszechne zu b o ­
żenie ludności zmniejsza zbył w yro­
bów  monopolowych. Dość wspomnieć 
dla przykładu, że n. p. konsum en soli 
w ynosiła w 1928 —  9‘9 kg. na jednego 
mieszkańca, w  r. 1932 już tylko S‘8 kg. 
W  niektórych działach ten s ra  a lk  kon 
sumeji został zaham ow any przez odpo­
wiednią politykę cen, Obniżka cen na 
sp iry tus i tytoń w yw ołała  naw et z w yż 
kę Konsumcji spirytusu i tańszych ga­
tunków tytoniu.

Św iadczy to o tein, źs należy ich 
dalej w  w ytkniętym  już kierunku i 
przystosow yw ać ceny w yrobów  moti9 

1 polew ych do sytuacji finansowej spo­
łeczeństw a. Po spirytusie i tytoniu ko­
lej na sól i zapałki!

Jak  wyiiiika z niedawnych dęba, w 
se.mowej Komisji budżetowe-] i zę zło­
żonych tem  ośwń dczeń Rządu, spraw u 
ta  bliska iuż jest realizacji. G dv chodź1 
o zapałki, zagadnienie jest o ty le  tru 

l dniejsze do rozwiązania, że wcflod&i 
tu w grę nieryiko Rząd, aie i spółka 

■ eksploatująca monopol z a p a l a n y .  Ale 
' i dzisiejsi dzieiżaw cy tego monopolu 

dochodizą w reszcie do przekonania, że 
dotyciiczasow a ich polityka sziuw nych i 
w ygórow anych cen na zapałki oddzia­
ływ a ujemnie ną ich w łasne przede- 
w szystkie.n interesy.

Konsumcją zapałek spada nte- 
w strzynianie. W  r. 1932 spadek te t w 
porównaniu z r. 1931 w ynosił U 'i5  
proc. i postępuje dap j. Ograniczenie 
zakupu zapałek dochodzi do niebyw a 
łych rozm iarów. S ^ r z y  sR nagminnie 
aży vnnie zapalniczek, nielegalnie im­
portow anych i sprzedaw anych. Lu- 

| dność wiejski, w uboższych w ojtw odu- 
j tw ach wschodnich pow raca do hubki i 

krzesiw a lub też dzieli każdą z?palkę 
na dwie części. T e fakty dające w re ­
zultacie znaczny spadek konsumąji za­
pałek, przełam ały w reszcie upói spół­
ki dzierżaw iącej monopot, to też 
w szczęła ona pertraKtacje z  M inister­
stw em  skarou o w y p u sz c z w t spe­
cjalnego gatunku zapałeK tańszych. Naj 
bliższe już tygodnie winny przynieść 
pozytywne rozwiązanie tej spraw y.

W ażniejszą bezsprzeczne jes* spra­
w a obniżenia ceny soli, tego podstaw o­

wego produktu, niezbędnego w  najbie- 
dnDjszem naw et gospodarstw ie. Zubo­
żała  w ieś oszczędza i na tym  wydatku* 
Równolegle ze spadkiem Konsumcji soli 
jadalnej w zm aga się pokup na sól by ­
dlęcą, używ aną obecnie przez szero- 
icie rzeszy biedoty wiejskiej p rzy  pizy  
rz-ądzaiiiu st aw y ku największej szko­
dzie dla zdiow ia j higjeny społecznej. 
Bezsilne są, wobec tego nagminnego 
zijawiska, próby adm inistracyjnych 
utnidmeń, w ym agających °d nabyw cy 
soli bydlęcej odpowiednich zaśw iad­
czeń o posiadaniu bydła łub nierogaci­
zny. Jcdynem  wyjściem  być lu może 
obniżka ceny soli jadalnej.

To ieź obniżka ta jest już rzeczą nie­
dalekiej przyszłości. Połączona ona mu 
Si być jednak z odpowiednią rec- ganfea 
cją monopolu solnego, by obniżka eon 
nie odbiła się zbyt ujemnie na docho­
dach Skarbu Państw a. Reorganizacja 
może w yrazić się przedww szystkiem  w 
zamknięciu tych sali i warzelń, w któ­
rych produkcja względnie w ydobycie 
soli jest zbyt drogie z  powodu p rzes!a 
rza lycn  i prym ityw nycn ich urządzeń. 
IiPcreSy loka^ae ustąpić tu muszą do* 
hi u całości. I  zyssane tą d-rogą osaczę* 
dn <ci zezw *!ą t.a obniżenie ceny soli, 
spełnią pos j  *»l szerokich w a; itw , 
przeJewszystK iem  ,‘uclrf śc, w iejkiil.

W ieś pozbawić i a n 'em al zupełnie go 
tówki ndcz je ołmż-ke cen za zap.-ki 
i sól, jako praw dziw ą ulgę. Rolnik nasz 
jest r ó w ic ż  Łu.crerts'>v any  bezpośre­
dnio w monopolu tytoniow ym , któ iy  
opiekuje się krajow ą produkcją tytoui 
oraz w monopolu spirytusow ym , t»o z 
nim łączy się nierozerw alnie rozwój 
gorzel,ik 'tv 'a. Od innycb nunopop ooze 
kuje obniżki cen i przystosow ania ich 
do dzisiejszej sytuacji w s i  Ra.

Morderca z  ulicy Świętokrzyskiej
je s t p a sie ib  za m o rd o w a n e j.

+ 3,8 , przy opadzie 0,1 mm. — 21.773 j 
m. sześć, a w  niedzielę dnia 21 b. m. i 
przy temp. najniższej —2,5 i najw yż­
szej -  0,2, p rzy  opadzie 0 mm. zuży­
to 18.635 m. sześć. w ody.

D ancing.brid^e; dnia 28 stycznia b.
r odbędzie się w  w ytw ornych  salach | 
Kasyna i Kola tóteraoko-Art. przy ul. 
Akademickiied: 13, A incm g-bridge. — 
Początek o godz. 21-szej. Wstęp 2 zl. 
dla członków i Akdemiików 1 zł. 184

Śledztw o prow adzone energicznie 
p rzez W ydział S lJeczy P . P . doprow a­
dziło szybko do usra.enia osoby m or­
dercy  ś. p. M ańkowskiej.

Dochc Iz  on la prow adzone na  miejscu 
zbrodm  od godz. 14.30 do późnej nocy 
w yśw ietliły  szereg  mejasnyCh począt­
kow o faktów . Ustalono, że drzw i do­
mu ś p. M ańkowskiej b y ły  zam knięte 
już ud  w torku  na klódke, k tóra  by ła  
stale p rzy  drzw iach piwnicy. G dy do 
cz*vartku d rrw i mieszkania denatki 
b y ły  nadal zam knięte, sąsiad jej k ra  
w iec Jnljan W ięcław icz zawiadom ił 
policję.

Na miejscu nic znaleziono śladów 
w łam ania, ani też porozrzucanych rze 
czy . Ciosy m ordercze b y ły  zadano w 
g łow ę z tyłu, gdy ś. p. M ańkowska 
by ła  zajęta praniem  bielizny.

jedynym  śladem  pozostaw ionym  
przez m ordercę na miejscu zprodni b y ­
ły  okrw aw ione sk ó r/an e  rękaw iczki. 
One to przyczyn iły  się w  wielkiej 
m ierze do ustalenia osoby m ordercy.

S. p. M ańkow ska była  ponadto zna 
na ze sw ej ostrożności; nikogo obcego 
nigdy do m ieszkania nie w puszczała. 
Zatem  m usiał być to jakiś jej znajomy, 
lub może krewmy.

S. p. Antonina M ańkow ska z doinu 
L adaczków na, była córką tercjami 
szkolnego; po  ukończeniu sem inarium  
objęła posadę nauczycielki. Kilkanaście 
la t tem u w yszła  za w dow ca Bolesła­
w a  M ańkowskiego, k tó ry  miał dwu 
synów  z  pierw szego matżeńlstwa: B o­
lesław a, obecnie 19 lat liczącego, k tó­
ry  przebyw a w  szpitalu chory na za ­
palenie staw ów  i 22-fetnieao W acla 
w a, służącego w VŁ dywizjonie samo 
chodow ym  w e Lw owie. Z m ałżeń­
stw a tego urodziło się dwoje dzieci: 
12-4ebHa obecnie S tasia  i 9 4 m i  Mic 
czysław , r 

G dy ś. p. M ańkow ska sprzedała 
Swój domek ha Btrgdanówce, pc śm ler 
ci lej* m ęża dochodziło nieraz do o

iiry c ti scysy j na tle pieuiężtwm pom  ę 
dzy ma a  starszym  pasierbem  WapKi- 
wiem, ktfwy w idudzał pieniądze od in:i 
cochy na ciągłe hiiiairud.

W  toki, oochodzeń u-ka zało się, że 
W a c ła w  M ańkow ski jeszrzc w e  w to ­
rek opuścił koszary  Vj dy ; iizjonu sa ­
m ochodow ego i dotąd nic pow rócił 
G dy w  dodatkii koledzy M ańkow skie­
go  rozpoznał jego rękaw iczki, pc*̂ zo- 
sitaw one na miejscu zbrodni, stało się 
jasnem , że on  dokonał tej zbrodni.

Dopiero w czoraj około godtz. 5-tej 
nad ranem  w  mieszkaniu rejes irowv- 
liej dziew czyny J . Kilarskiej, zam. 
p rzy  p i  S lrzrłeck im  2, ujęto W acław a 
M ańkowskiego.

przesłuchany  w  W /dzIaic, śledczym  
P . P . W acław  M ańkowski przyznał 
sio doz brodni.

Z m atką kłócił się czosto o  pienią 
d?,e. G dy ostatnio, w e w torek  oamówi 
fa mu ponow nie pieniędzy, ttaorzył Ją 
w p ierw  w  głow ę kolbą do  lutowania, 
którą trzym ał w ręce i bił tak  rtługo, 
a ż  straciła  przytom ność. P o ,em  oliwy 
cił za siekierę. M acochę zabił ze z ło­
ści.

N astępnie po clUiższych jjoszukiwa- 
niach znalazł 160 zł. w gotówoe i ksi.ą 
iżeczkę oszczędnościoiwą na 100T zl. 
P o  zbi odm M ańkowsk. w raz  ze swym  
smajomym, pomocn*>em mechanłcz- 
mym Hrynkiein, k tó ry  czekając na 
M ańkowskiego, nic nie w iedział, oc się 
w dottnku działo, rnłał się do kasy, pou 
jął 600 zł., kupił sobie ub tan ie  i piaszcz. 
Resztę pieniędzy przepił w  ciągu nocy. 
Na drugi daień podjął z książeczki po­
zostałe 400 zł. Drugą noc pił rów nież, 
a  nad  runom udał się do  mieszkan ia Ki 
la rslae i gdzie go u jęto  W acław , Feli­
c jan  M ańkowski, k tó ry  jesł z zawodu 
szoferem, stanie przed  weńskawyra są­
dem  doraźnym  praw dopodobnie juk w 
p rzyszłym  tygodnk:

—  v  —

lak należr traktować m ^ a .
M ężatki nowojorskie d sn ą  się tłu ­

mnie na kazania pastora  m etodystów  
R«v. T. M. Gallogher‘a, których lem a­
tem  jest „ptdagogwta" ogniska d o m o ­
wego. P astor Gallagher odpow iada na 
PT'tanie; jak należy traklo-wać m ęża? 
— 3zeregiem rad i wskazów ek w stylu 
am erykańskim . „Po w yjściu z a n ą ż  — 
mófei pastor — nie ra leży  spoczyw ać 
na f u r a c h  pow odzenia i  zanisdoyw ać 
się. Stenotypistkę w  biuize kib mani- 
cur7ystke u fryzjera interesuje mężczy 
zua żonaty tak  samo, w  tym  sam ym  
stopniu co kaw aler. A, być może, zarzu  
cają one w ędkę aby złowić w aszego 
m ęża. Starajcie się zachow ać przeto 
w aszą  m łodość i świeżość. Młodość 
jsst więcej w arta  i drozsza od pereł 
lub brylantów . T o  jes+ główna' "zecz a 
gdy młodość już w as odejdzie, nie po- 
w rśc i nigdy. Dbajcie o swoja tryzmrę, 
nie żałujcie pudrr anj szm ’nki. Dbajcie 
o sw oje suknie tak sam o, jak lo  czy n i­
łyście przed zairążpójściem . Nie coście 
codrień tej samej sukni, zmieniajcie to­
aletę w  m iarę możności. Nie zaiuedlnij 
c ‘>e kuchni, starajcie się, aby  jedzenie 
nie było monotonne. Okazujcie zainte- 
rfcsow'anic dla męża i w  ten sposób, że 
Siuchajćie z  uw agę tego co mówi. Wó 
w czas będzie m iał dla w as w zględy i 
będzie się lepiej liczył z w aszern zda- 
i i k i i i . Nie olcazujcie złego humoru, cze­
kajcie aż  ten nastrój minie. Mężczyźni 
nie lubią kłótliv 'ych i żCTyzfiwych żon. 
Jcżoii będziecie się s ta ra ły  \«okazywać 
m ężowi tylko z najlepszej strony, to i 
jemu bodzie w styd  kom prom itow ać się 
p rzed  wam i“.

R ady pastora G allagni+a sa  p rak ty ­
czne i w spółczesne, dla europejczyka 
dziw aczną jednak w ydaje  się ..koniecz­
ność" w yg-aszania tego rodzaju aazań 
w  św iątyni. W  Am eryce byw a inaczej.

M.

ru c h  anfobusowj w ZiUHw *
H> oczyszczeniu gcśc ńca na oócm* 

k i Żółkiew .  Lw ów  z w ir kich z a s r  
ó)seżnvcR dokonana p iz e r  P ow kuow i 
Zarzud D rogow y, podjęty został rucn 

-ąuujbusowy na tym  szlaku.
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S zk o ły  polskie w  Niemczech.
Przed rok em 192-3, t j. przed uka*a- 

ulem się rozporządzenia rządu pruski**, 
go, zezwalającego na zakładanie pol­
skich szkól m niejszościowych, szkól 
polskich w Niemczech nie było. Jcdy- 
i«'e na Śląsku Opolskim, g d d ę  obow :ą 
zujc konwencja genew ska, istniały 
szkoły mniejszościowe w  kazbie 30. 
W szkołach tych pobierało naukę języ 
i;a polskiego około 700 dziec;. a reT.gjt 
uczy się w  języku polskim około 3700 
dzieci śląskich, czyli niespełna 3 prc. 
ogólnej liczby dzec i w  wierni szkol­
nym.

Natomiast po ca łych  Niemczech by­
ły rozsiane kursy  języka polskiego, a 
i.czba ich w ynosiła przeszło 60, naj­
więcej w W estfalji, o frekwencji p rze­
szło 3000 d z iec . Dla dziatw y poza­
szkolnej Związek Polskich T ow arzystw  
Szkolnych utrzym uje ochronki, k tó­
rych kczba w ynosiła 24.

W  r. 1928 iząd  pruski w ydał „O r­
dynacie Szkolną" zezw alającą na  za* 
k Jadanie polskich szkół mniejszościo- 
Vv ych.

WówczaiS Związek Polskich T ow a­
rzystw  Szkolnych przystąp ił do o rg a ­
n izow ana polskich szkół pryw atnych, 
których liczba w ynosiła: Pogranicze
— szkół 28, pow iat bytow ski — szkół 
4, Pow iśle —  szkół 9, W arm ja — 
szkół 12, G órny Śląsk — szkół p ry w at 
nych 3. Do szkół tych uczęszczało 
1713 dziec , a p racow ało  w  nich 75 
nauczycieli, przew ażnie obyw ateli pol- 
skidh, bo w  myśl ordynaajj szkolnej 
przysługuje mniejszości polskiej w  
Niemczech p raw o sprow adzania sił 
uauczyc elskich z Polski.

Szkoły polskie są narażone często 
na napady bojówek niemieckich, a tak ­
że na rozliczne szykany ze strony  
w ładz rządow ych. G łośny był swego 
czasu napad na szkołę polską w  Miko­
łajkach, w P rusach  W schodnich. P rócz 
szykan i teroru stosują Niemcy w szel­
kiego rodzaju mne m etody, ażeby dzia 
ej nie dopuścić do szkół polstócL N. p. 
w  okresie św iąt Bożego Narodzenia 
propaganda garm anizacyina w śród  
dziec polskich odbyw a się drogą w a­
bi e n a  dzieci i przyciągania ich podar­
kami na strome niemieck i. Zaobserw o­
wano, że we w szystkich szkołach rIs ­
tni eck ich urządzano gwiazdki dla dzie­
ci o dzień łub dw a w cześniej przed 
gw iazdką w szkołach polskich i obda­
rzano d*z eci niecw yk e holrne, zw łasz­
cza dzieci polskie. Hojność ta, rzecz 
oczyw stia. ma w yraźne cele na oku. I 
dlatego jest rzeczą niezmiernie w a­
żną, ażeby społeczeństw o polskie po­
parto  ;ak najenergiczniej akcję „Zw iąz­
ku O brony Kresów Zachodnich", k tóry  
zajmuje s ę  opieką dzieci popłoch w  
Niemczech. W ogó e społeczeństw o na­
sze powinno interesow ać s ę stalle i i  
wiielką uw aga zagadnieniem m niejszo­
ści polskiej w  Niemczeoh, a  w  szcze­
gólności tak  żyw otną sp raw ą jak 
szkolnictwo. W obec szkolnictw a tego 
stosuje się często z powodzeniem  re­
presje finansowe. N. p. w  pew nej miej­
scowości P rus W schodnich jeden z Po 
laików, ahicąc uzyskać pożyczkę gmin­
ną, musiał się w obec sołtysa zobow ią­
zać, że o d b e rz e  d z e c i sw e ze szkoły 
p o d le j .  W  innym w ypadku so łtys za­
g ro z i  cofnięciem ren ty  ojcu, jeżeli na­
da! dlziecu sw e będzie posyłał do szko­
ły  polskiej. Robotnikom, pracującym  u 
w  aśCiOiel, ziemskich, g roź1 s e  wydalę 
a e m  z pracy za posyłanie dzieci do 
szkół polskich.

W  takich w arunkach rozw ój szkol­
n ictw a polskiego napotyka na ogromne 
trudności i ty ’ko w elka siła woda może 
to szkolnictwo utrzym ać.

Związek Polskich T ow arzystw  Szkol 
nych przystąpił do organizow ania p ry ­
w atnych szkół dokształcających z I>o>‘ 
kim język ent w ykładow ym .

W iększość nauczycieli w  szkołach 
polskich to obyw atele polscy, sp row a­
dzeni na podstaw ie „O rdynacji4* z Pol­
ski do Niemiec. Jednak szkolnictw o poi 
skśe w  Niemczech odczuwa wielki brak 
nauczycieli. I jest rzeczą niezmiernie 
w ażną i konieczną, ażeby  do senrina- 
rjów  polskich przyjm ow ać kandyda­
tów  z Niern ec. aby  w  ten  sposób w y ­

kształcić kadrę przyszłych w ychow aw  
ców  dzieci polskich w  Niemczech W  
Pierwszej jrofowie roku 1933 stan szkol 
rnctw a poiskieg'; w  Niemczech przedsta 
w lał się jak następuje: Publiczne szko­
ły  powszechne z polskim językiem  natt 
czarna 24, j) ryw al mc szkoły r»owszech- 
ne z polskim językiem nauczania 64. 
pryw atne szkoły dokształcające 5, Piy 
w atne gimnazjum 1. Nauka języka pol­
skiego w  publicznych szkołach niemiec 
kich 15. P ry w atn e  kursy języka pol­
skiego 105, p ryw atne  ochronki polskie 
29. Razem zakładów -43. uczniów 7215.

A jak się przedstaw ia szkolnictwo 
niemieckie w  Polsce? Istnieje w Polsce 
839 zakładów  tli.*-mięć kich. Z tego 660 
szkół powszechnych z językiem mensie 
ck m. utrzym yw anych przez Państw o 
Polskie: reszta są to szkoły  pryw atne 
w  tern 34 zakładów  średnich.1? Dodać 
należy, że ogólna iiczba Niemców*’ w 
Polsce nie dochodzi miliona, a liczba 
ludności polskiej w  Niemczech wynosi 
1,300.000.

P o  długich staraniach i trudach udało 
się uruchomić w  Bytomiu polskie gi­
mnazjum pryw atne. Rozpoczęło ono 
sw oją pracę 8 listopada 1932 r., Ucząc 
97 uczniów, a  dziś ma ich 150. Gumna- I 
zjum to jest bardzo w ażną placów ką I 
polską na Śląsku Opolskim. Jednak już j 
w najbliższym  c z a se  społeczeństw o

polskie będzie musiało pom yśleć o zało 
żeniu drugiego gimnazjum polskiego w 
Niemczech.

Związek Polskich T ow arzystw  Szkot 
nych rozpoczął starania o założenie w  
Olsztynie, w  W arm ii, w  Prusach 
Wschodnich, polskiego gimnazjum Pry 
w alnego z internatem . Plruskie m inister 
stw o ośw iaty  przyi zekło udzielić sw e­
go zezwo!en;a. jednak spraw a nie ru­
szyła dotychczas z miejsca z powodu 
braku funduszów.

Jednak fundusze te musza się zna- 
leść!

Jeżeli społeczeństw o polskie zdobyło 
się na w ysiłek stw orzenia gimnazjum 
w Bytomiu, to musi rów nież zdobyć 
się na w ysiłek stw orzenia gimnazjum 
polskiego w  Olsztynie.

W szak chodzi o ratow anie z zaiiewu 
germanizacji M azurów Pruskich i W ar 
miaikow! W szak chodzi o  budzenie du 
cha polskiego na północnych rubieżach 
Rzeczypospolitej, na terenie daw nych 
P ru s  Książęcych.

Na fundusz szkolnictwa polskiego Za 
granicą powinny popłynąć obfite datki, 
przeznaczone specjalnie na otw arcie 
gimnazjum polskiego w  W armii i na 
Mazurach. Gimnazjum to będzie czy ­
nem, wielkim czynem, godnym napra­
wdę NaTodu Polskiego!

Dr. Jan Rogowski.

Pocałunek Eskim osów .
Higjemiiścij ] esteci całego św iata za* 

b ierają ooraz częściej głos na tem at 
pocałunku, uw ażając ten sposób uze­
w nętrzniania uczuć serdeczności za 
rzecz nietylko przesadną, ale w ysoce 
niebigjeniięzną. Pocałunek w  usta ■— 
m ów ią — jest najlepszym rozsadnikiem 
w szelkich dhorób, potrafi w  najzdro­
w szy  organizm  przeszczepić zarazki ‘ 
w efekoie w yw ołać  zaburzenia organi­
czne. Zarzuca się ludziom cyw ilizow a­
nym, że w  erze w ielk ego postępu, do­
niosłych w ynalazków  j rozwoju m edy­
cyny, stosują zw yczaje, jakie możnaby 
tolerow ać w  okresie średniowiecza. 
W rogow ie pocałunku, energicznie zwai 
czani p rzez w szystkich zakochanych, 
posługują się przykładam i zaczerpnięte 
mi z  obyczajów  ludzi dlzikilch. niżej sto­
jących w  pojęciach o kulturze. Chińczy 
kowi w ystarcza  do okazania wtelkieO 
serdeczności głęboko oddany ukłon, 
na w yspach Filipińskich dzikie plem io­
na uderzają w o tw arte  dłonie, m urzya 
2a ś  nie oałuje ukochanej w  usta, ieoz 
przykłada je; rękę do sw ego czoła, A1e 
(e p rzyk łady  nie trafiają nam jakoś do 
przekonania.

Tym czasem  zapalonym  higienistom 
w padł now y a tu t do reki. Znów zaczę­
li zabierać głos operując niezwykle bo 
gatym  m ateriałem  dowodowym . Otóż 
okazuje sie że narodem , używ ającym  
najhiigien.czmejszego pocałunku sa — 
Eskimosi. Ci nieznani nam bliżej mlesz 
kańcy Dalekiej Północy, k tórych cięż­
kie, pełne trudów  ż y d e  w śród  w iecz­
nych lodów n e ma sobie rów nego, nie 
całują się w  usta. lecz zbliżają do s c- 
bie nosy j delikatnie pocierają je. Oto 
najdoskonalszy • najprostszy sposób 
odzwierciedlania uczuć miłosnych.

O tym  n ezw ykłym  „pocałunku" E- 
skimosów dow iedział się św iat kultu­
ralny dopiero przed kilkoma tygodnia­
mi j  to  dzięki w ytw órn i f irnowej, k tó ­

ra pod wodzą słynnego reżysera  W . S. 
Van D yke‘a w ysła ła  w  krainę Eskimo­
sów  specjalną ekspedycję, i ta w  ciągu 
kilkunastu m iesięcy zrealizow ała w 
tein tak m alow nczem  tle wielki film 
p. t  „Eskimo", nazw any przez prasę 
imponującym dram atem  w śród lodów  
Arktyku.

P rezes am erykańskiej Ligi, zwalcza 
jącej pocałunek w  usta, zw rócił się do 
reżysera  Van D yke‘a i kilku członków 
ekspedycji filmowej z prośbą o w yda­
nie opinii o „pocałunku" Eskimosów.

— To piękny zw yczaj — ośw iadczył 
Van Dykę _  najczystsza forma w ypo­
w iedzenia uczuć. W  czasie długtiicih tnie 
sięcy, jakie spędziłem z malm sztabem  
w śród E skm osów , nakręcając mój n a j­
now szy ftlm, tak zżyłem  się z  tubylca­
mi, że zw olna zacząłem  przyjm ow ać 
ioh zw yczaje. Najlepszym tego dowo­
dem  w ypadek, jaki mnie spoikał w 
dniu pow rotu z A rktyku w domu pe­
w nych znajomych. O to w  chwilj w ita ­
nia się z panią domu zbl żyłem  do niei 
tw arz  i machinalnie w prost chciałem 
„pocałow ać" ją na sposób Eskimosów. 
W  ostatniej jednak ch w li potrafiłem  
opanować się.

M ałą, bohater Dlmu „Eskimo1* uw aża 
całow anie w  usta za coś niezw ykle za 
hawnego, a  partnerka jego, Iva, nazw a 
tia „północną G retą  Garbo", której po­
jawienie się w  Hollywood w yw ołało  
zrozum iałe za in te resow ane , ośw iad­
czyła, że nie uw aża, aby  całow anie w  
usta było przyjem niejsze od czułego 
l>ocierańa nosami, tembardzięj, że b ia­
łe kobiety mają zaw sze usta um alow a­
ne.

Film „Eskimo4* pojawi się w krótce 
na polskich ekranach i w ów czas bę­
dziemy mogli spraw dzić, czy  przyje­
mniej jest całow ać w usta, czy też sto­
sow ać „pocałunek", jaki znają Eski­
mosi.

Ozdabianie wnętrza cerkwi Bazylianów w Żółkwi
Trw ające od 2 lat roboty około o- 

zdobienia w nętrza  tut. cerkw i OO. Ba 
zyijanów  m atow  dłami ścień remi pro­
w adzone przez arty stę  proł. Juljaiua 
Bucwaniuka, postąpiły o ty le naprzód, 
że w  tych dniach ukończone zostały  
kopuła f prezbiterium . Całość przedsta 
wiająca sceny z biblii S tarego  i Nowe 
go Testam entu w ykonana w  sty lu  neo 
bizantyjskim, oparta jest na motywiaołi 
ludowej sztuki zdobniczej. T w arze  fl-

i gui są pirzewainie portretam  żyjących 
. osób duchownych i świeckich przedsta 

w i cieli kultury i sztuki ukraińskiej, tu ­
dzież zasłużonych w  dziele odbudow y 
cerkw i. Ozdabianie dalszych ścian cer­
kwi po trw a jeszcze około 3 lat.

PAMIĘTAJMY O CELACH I  ZADA­
NIACH TO W . SZKOŁY LUDOW EJ.

W ybór królowej karnawału 
na Balu Prasy.

Zapowiedziany na dzień 1. lutego tra ­
dycyjny Bal Prasy  obudzi! ogromne za­
interesowanie. Codziennie pod adresem ko. 
miletu balowego naplywaia nietylko ze 
Lwowa, ale i z innych miast, zapytania 
i zgłoszenia bedace najwymowniejszym do­
wodem powszechnego zainteresowania ta 
największa w obecnym karnawale impreza 
zabawową.

Bogaty i urozmaicony program Balu 
Prasy obejmuje m in. wybór w drodze ple­
biscytu ..Królowei Karnawału’* lwowskiego, 
oraz dwóch wicekrólowych. Ponadto odbę­
dzie sie głosowanie na „najwytworniejsze, 
go mężczyznę** z pośród uczestników balu. 
Przewidziane sa ponadto inne atrakcje 
i niespodzianki W czasie balu ukaże sie 
biuletyn balowy, zawieraiacy m. in. także 
opis toalet obecnych pań.

Bal Prasy  odbędzie sie. iak wiadomo, 
w  pięknie odnowionych salach Kasyn t 
i Koła Lit. Artystycznego Do tańców przy­
grywać bedzie wyhorowa orkiestra. Na 
aranżerów pozyskano prawdziwych mi­
strzów  w  tej dziedzinie.

Komitet balowy komunikuje za na- 
szem pośrednictwem, że osoby, które skut­
kiem mylnych lub niedokładnych adresów 
nie otrzym ały zaproszeń na Bat Prasw 
r n o g a  zgłaszać sie p o  nie pod adresem: 
Towarzystwo Dziennikarzy Polskich. Lwów 
ul, Sokoła 4

Kronika karnaw ałow a.
BAL PRASY dnia 1 lutego b. r. w salach 

Kasyna i Koła Lir. -  Art.
KARNAWAŁOWY WIECZÓR TANECZ

NY T. O. M. odbędzie sie dnia 27 stycznia 
1934, w salach II. Domu Techników przy 
ul. Abrahamowiczów.

RAUT ZWIĄZKU STRZELECKIEGO 
odbędzie sie dnia 3 lutego b. r. w salo 
r.ach 40 p. p.

BAL in ź y n ie r ji  i p r a s y  TECHNI- 
CKIEJ, dnia 27 stycznia b. r. w salach 
Kasyna i Koła Lit. - Art.

Uroczystość Jordanu
na terenie Małopolski Wsch.

Na terenie M ałopolski wschodniej w 
całym  szeregu m iejscowości obchodz i 
ny był w tym  roku bardzo uroczyście 
Jordan z udziałem społeczeństw a pol­
skiego, ruskiego i ukraińskiego. Na 
w szystkich uroczystościach byli obec 
ni przedstaw iciele w ładz i oddziały 
honorow e wojska pod dowództwem  
oficerów. Licznie w ystępow ało  w  uru 
czystościach duchow ieństw o grecko­
katolickie i rzym sko-katolickie.

Jak  donosi Ag. W schód ze Złoczo­
wa, św ięto Jordanu w ypadło  b a r d o  
uroczyście z pow odu licznego udziału 
przedow szystkiem  duchow ieństw a g.re 
cko-kat. z ks. proboszczem  Juryktom 
na czele, który w ystąpił w  asyście 
szeregu księży: S tycyszyuaj Buka. My 
kietyna. M arkiew icza i SMrotowsk 
Święcenie w ody odbyło się przy  studni 
obok Zamku. H onory w ojskow e odda­
w ała kom pania 52 p .  p. Podczas uro­
czystości ork iestra  w ojskow a cd .gra­
ła hymn naród  >\vy. Na św ięto Jonia 
nu przybyli liczni reprezentanci w ładz 
ergaulzacyj społecznych i t. p.

IV Zaleszczykach święcono wodo 
na Dniestrze, z udziałem oko ło  200*' 
uczestników. Podczas uroczystości gra 
ły  dwie o rk iestry , honory w ojskowe 
oddaw ał oddział miejscowego K. O P

HfBnrawdzii8B pogtosHi o zn?es?<> 
nlu sądu grodz J e s o  u; Starym 

Samborze.
Pojaw iły się pogłoski, jakoby Sąd 

grodzki w S tarym  Sam borze miał być 
zniesiony. Agencja W schód dowiaduje 
się, że czynniki miarodajne powołane 
do ew entualnego znies:e.*ńa Sądu. nic 
poczyniły  żadnych kroków  zmierzają­
cych  do likwidacji Sądu grodzkiego w 
Sam borze.

M ożliwe jest, że pogłoski :ia tema* 
rzekom ej likwidacji Sądu pow stały 
w skutek zarządzonego przez P re z y ­
dium Sądu apelacyjnego w e L w ow ie 
badaji a na tle uzgodnienia granic te ry ­
torium działalności Sądu w  Starym  
Sam borze z grianaoamj powiatu. Zarzą­
dzenie  to nie przesądza wcale kwestji 
zniesienia Sądu. Pogłoski o likwidacji 
w yżej wymiaruo-nego Sąidu sa  zupełnie 
nreakitiiahie.
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DZIAŁ SZACHOWY
POO R-DAK -JĄ >. ŚWITUKA I M. Kil E. O wiC.a

, <gżB»

L. 107.
J. Fux (W arszaw a)

(Oryginalne).

a b c d e f g h  
Mat w 2 posunięciach.

L. 108.
L. Tu han-B aranow skl (W arszaw a)
(I. nagr. „Britlsh Chess Magazlne** 1933 r.).

a b c d o f g ii
Mat w 2 posunięciach

Porażka Spielmana we Lw ow ie.
(-4-6 — 7. =  27).

Dnia 19 stycznia b. r. odbył sie we Lwa.
wie ciekawy match szachowy pomiędzy 
mistrzem szachowym Soidmunem należa- 
cvm obok Aljecnina Capablunci i Flohra. 
do 4-ch najwybitniejszych simultanistów 
świata — a reprezentacja Lwowa złożo­
na z 40-tu znanych szachistów lwowskich.

Po 9-godzinnei rozgrywce poniósł Spieł- 
man pierwszą w swej karierze szachowe) 
porażkę w seans!e stmultanowym. Z 40-tu 
granych party). 27 skończyło sie wynikiem 
remisowym. 6 partyj Spielman wygrał, na 
tomiast 7 przegrał.

Match miał nader Lnteresujacy przebieg. 
Początkowo zapowiadało się b. niekorzy­
stnie dla Lwowie®, którzy w otwarciach, 
otrzymali niemal na wszystkich szachow­
nicach. gorsze pozycje Jednakże wobec 
dużea ilości rozgrywanych partyj. nie mógł 
Spielman os!acnietvch korzyści należycie 
zrealizować, począł on sie wobec tego 
w wielu nawet lcprzych dla siebie partiach 
godzić na remis pozostawiając sobie tylko 
te partie w których przewaga Jego bvła 
wybitna. Powyższa taktyka jednakowoż 
z.,wiodła Spielmana gdyż szybko wypuścił 
on z gry słabszych graczy z którymi mógł 
ewentualnie wygrać u pozostałych zaś. 
stosunkowo silniejszych graczy napotkał 
na znaczny opór. wskutek którego mudal 
na kiiku szachownicach skapitulować, je­
szcze kilka partyi oddać do bezskutecz­
ni ch wysiłkach za remis, wygrywając
w sumie zaledwie na 6 szachownicach.

Wygrali z mistrzem następujący gracze: 
Slobodjan (w pieknim stylu). Pervcz. 
Maules. Schleyen. Szewczyk. Flaks i To- 
warnicki

Remis°walł: Melieł. Kuenstler. Oepert
Fraczek. Sawicki Hetoer Libmann, ScMosS 
berg Sch-ner, Kaufmann. Wąrth. Sokołow­
ski, Ha.wrysz Turjański. Eidelheit. Sulik. 
Puczyński. Bombach, Sw:idrak. Metzger.
Le wen tal. Schaechier. Schoenfcld. Tenncn- 
onum Katzncr Turkiewicz. Biłyk.

Przer;. 3;i; Fracnkel, Gersienfeld. por. 
Sternak. dr. Licbttng, por. Kolbuszewski
L ark owsie i.

Zaznaczyć należy, że w seansie nie b ra­
ło udziału szereg silnych graczy hvo\v?k'ch. 
a w szczególności: H Friedman St. Popek 
Rnmanyszrn. Z. Turkiewicz Sulik. Pomo- 
chaczi. prof. Dnnczowski, Stachnik. Liino- 
wy, dr Elster Kmictowicz i. i.

impreza udała sie »od każdym wzglę­
dem. Zasługa w tern dr. Romana i mcr. 
Madfcs^j którzy swa ofiarna praca w  lwiej 
części przyczynili sic do jej powodzenia.

PARTJA L. 75.
ANGIELSKA 

Białe: Dr. A. Al.iechin Czarne: A. L11ł?nthal
Grana 30 .grudnia 1933 r.. aa turnieju 

w Hastmgs.
! c4. eó; 2. Sc3. SI6; 3. e t. Scó; 4. 14. dt>:
5 d.3. G gł; 6. Gc2. b5; 7. S!3. Oe7; 8. Ges. 
I!d7; 9. h3!. Gxl3: 10. Gxi3. exI4t
11. GxJ4. Sd4; 12. Ge3. S z tt-L : 13. Htl3.

Białe zaczynała I wygrywała. 
ROZWIĄZANIE KOŃCÓWKI L 9.

0 .  NerOng: 1. GI7—h51
I.... Gc4; 2. Ge2ł. Gd5; 3. Oxb5ł. Kc7

(3. .. Kxb5: 4. a7!.); 4. Kb2.
1. Kdó: 5. a7. Ke6; 6. Gc4! i wygrywa. 

Po 5.... Kc7; wygrywa 6. Gc4. zaś po 5..- 
Kc5; 6. Gxd7. Kb6; 7. Oeół

II. 4..„ Kd8; 5 a7. Ke8; 6 Kc3. Oa8 (6^. 
KJ7; 7. Go4t): 7. Kd4. KJ7; 8. Qc44-. Kxf6; 
9 Gd5 1 wygrywa.

Jak zagrałbyś w  tej pozycji?
L. 14.

Turniej o mistrz Finlandii na rok 1933.
S rom

i m  m  m * r  
I J L M  M i  m i

f f l J S t
B i ' ' s i n w f i S

U; lle n
Białe zaczynała.

ROZWIĄZANIA POZYCJI L. 14.
37. Oxc4. dxe4; 38 HbS!. —;
1 niema n.tunku dia czarnych. Po 38.... 

gx!i5: nastapi 39. W g34- i mat w  nast.
pos. Zrś po 3 8 .  .. G hł; nastąpi 39. Hxh7-t-H. 
Kxh7; 40. Wxh4-j- i także mat w nast. dos.

ROZMAITOŚCI.
l  wów. Rozgrywki na ro;k 1934 rozpoczną 

sie w ki. A 2S b. m. Na ostatniem walnem 
zgromadzeniu Lw O. Z Sz. uchwalono 
zmniejszenie ilości członków każdej druży­
n y  do C osób. Poza tern stworzono klase 
rezerw, w której grać będą rezerwy dru­
żyn A i B klasowych.

Stanlsiawów. Dnia 19 grudnia 1933 r. roz 
począł s c  w lokalu Kola Z. U. P  (Zwia | 
zek kolejowy) przy u l 3  Mc Ja 38/1. p., J 
tui niej szachowy o mistrz Klubu na rok. ! 
1934. W rozgrywkach bierze udział 16 gra- l 
czy. Zakończenie turnieju przewidziane iest 
na 15 lutego 1934 r. IL. D.) |

Moskwa. Urządzony tu. z okazji pobyto 
Flohra. wielki turniej ..błyskawiczny", za- 
l:ończvł sie niespodziewanem zwycięstwem 
Rlumlna. który zajął pierwsze miejsce 
z II pkt. Dalsze miejsca, zajęli: II. Flohr 
10 % okt III.—IV. GrlgOri w J Locwen- 
flsch po 8 pkt. V. Maseł 7 'A pkt. i t. d k 
(14 uczertnaków).

Skrom ka Mierni S łam s
S e n s e m  a ska rg a  p rze c iw  le k a r zo w i.

He6; 14. Sb5'.. Hd7; 15. Sd4. 0—0—0; 
16. Sf5ł. Se8;

Po 16... gó?; nastąpiłoby 17. Sxo7, Hxe7; 
18. Gg5. i czarne tracą figurę.

17. Gd4. Wg8:
17.... W h7?: 18 Sxe7. Hxe7; 19. Hf5-1 ,
18. Hxb5, g6: 19. Hg4. — :
19. —. gxf5ł: 20. Hxg8. Gh44-: 31. GI2. 

Sf6; 22. H xd8-h Hxd8? 23. Gxh4, Hb6i 
24. Gxl6. Hxf6: 25. 0—0—0. Ixe4t 26. dxe|. 
I1I4-I-: 27. Wd2. Hxe4: 28 h4i. Hxc4-t-5 
29 Kbł. Hf4; 30. Wd2—dl. Hb6; 31. g4!. 
KdS?; 32. Wd—«1. a5: 33. h5. c l ;  34. 
a3 16;

Groziło: 35. g5t, Hxg5; 36. h6. Hf5 + :  
37. Kai Hh7: 38 We—gl, następnie Wg7 
1 h7.

35. We6ł. Kd7: 36. g5t. Hxg5: 37. h6. 
Hr2;

Lub 37..., H f5 + ; 38. Kai. Hh7:
39 Wxf6 i t d.

38. Wc6—el. H g64-; 39. K->I. Hb7;
10. We—gl. Keó: 41. Wg7. Ha4: 42. WL— 
gl. nn4: 43. b7 bS: 44. Wxc7. HhSS
45. W e l-h  KdS; 46. K«3I. K dlj 47. W dl-K  
Kc3;

Po 47.... H xdl; w ygryw a 48. h 8 łt 
H b 3 + : 49. Kbl nasteiDnie W cl lub Wc2.

Zaś po 47..., Ke5; w ygrywa 48. We7+", 
nast. W fl-f  i t d.

48 Wxd6. He8; 49. W tl6. Hh8; M. Wb«. 
KM; 81. Wc8I, Hxc8; 52. W b4-k 

Ciągiem tym odbierała białe orzecłwnl* 
kow1 nadzieje na ewent. późniejsze wiecz­
ne szaohowamie. :

52. —. KgS: 53. h8H. H e6 + : 84 Kbl.
H el4 - : 55. Kc2. H e2-f; 56. Kc3 l Czarne
poddały

R o A c ó w k a ,  
L 10 

B. Horwltz

Jeden z eórautow zajętych w zakładach 
„Tesp" w  Kałuszu wystąpił ze skarga cy­
wilna Drzed sadem okręgowym w Stryju 
przeciw kałusklei Kasie Chorych 1 lekarzo­
wi Kasy dr. S o odszkodowanie w  kwocie 
3.800 zł. Tło spraw y przedstawia sie na­
stępująco: żona górnika N zelnsila sie
przed rakiem w oddziale Kasy Chorych w 
Kałuszu, gdzie ordynujący lekarz dokonał 
na nie i zabiegu chlrurgiaznego. W  kMka dni

potem u N-owe.i oraz id  męża stwierdzono 
objawy choroby zakaźnej N. wnióisl do sa­
du skargę, w której podaje, że lekarz do­
konał na jego żonie zabiegu instrumentem 
nieoczvszczonvm po użyciu przy podob­
nym zabiegu u Lnnei pacjentki — wskutek 
czego ta zaraziła sie.

Pozwany lekarz zaofiarował dowóJ 
prawdy, że instrument bjT czysty. Sprawa 
budzi zrozumiałe zainteresowanie.

PoVazow e żywienie bvdła w pomiecie stanisław owskim .
Od dnia 10 srtyczmła b. r odbywa sie w 

Czemiejowie — zorganizowane przei 
T W ydział powiatowy w S tan'shw ow ie. 
połtazowe żywienie bydła, które ma na ce­
lu wykazanie rolnikowi, iż przez odpowie­
dni dobór pasz. czystość w  sta ml. orae 
regularne I umiejętno dojenie krów możne 
uzyskać kolosalna zwyżkę w ndofu mleka 
i procencłe tłuszczu w młeiru.

Pokazowe żywienie przeprowadza sie na 
3 krowach o ledoakowe) komJycfc, Wieku, 
wadze l mleczności Zainteresowanie rolni­
ków którzy gromadami każdego dnia zwie 
dzaią stajnie gdzie stoją krowy — iest 
bardzo wielkie. Już w iedenastym dniu ra-

f cjonalneco żywienia, każda z krów wyka- 
| zata zwyżkę udoju mleka, przeciętnie o fi 
j litrów dziennie, co z podziwem naocznie 
j stwierdzali rolnicy Przykład działa dosko­

nale i łuż w tak krótkim czasie kilkudzie­
sięciu: gospodarzy w gminie, oczyściło i od­
świeżyło stajnie I przeprowadza na własna 
rękę żywienie na wzór prowadzonego ży­
wienia w stajni pokazowej.

Akcja Pow Wydz. w Stanisławowie w 
kierunku poprawy gospodarowania w rolni­
ctwie iest bardzo szeroka, dzięki osob'®temii 
zainteresowaniu sie przewodniczącego 
Wydz. pow. Stan. Pajaazkowskfego.

Umysłowo-chory podpalił mieszkanie.
W  ciągu ostatnich Wflcn dni miał miejsce 

drugi zkolei wypadek ohoroby umysłowej. 
Tyra razem Iest to Izak Weinloes. zaitt. 
przy ul Zantek Brilla 3. Onegdaj Wełttloes 
pod nieobecność domowników podpalił 
sprzęty I garderobę w mieszkaniu. Na 
szczęście przybyli w porę sasJedzl. ugasflł 
pożar i wyprowadzili chorego z mieszka­
nia Weinloes w przystępie sziłu  pobił kilka 
osób Zaiełv sie nim władze, k tó rt w raz 
z roazkia czynią staranie o umieszczenie

| gc w  zskłaidzle dte umysłowo - chorych.
; Drugi wnysłowo - chory J6xet Rogua. 
; który w nbtegłym tygoonlu wywołał locy- 
| dent w III. gtmmazium z prof S.. został jut 

odstawiony do Kulparokwa. edzle pozosta­
je na obserwacji. Należy przy tem podkre­
ślić z uznaniem stanowisko tut Wydzłahr 
Opieki Społecznej ! nacz. m era Wlerzel- 
skiego. Jakoteż lekarza miel'kiego dra 

i Hackera, którzy uczynili wszystko, b r  ro- 
i dżinie ułatwić odtransportowanie chorego.

Basen pływacki na Stryju.
Jak sie dowladułemy. ma być z wiosna 

na rzece Stryj wybudowany basen pływa­
cki. w celu przygotowania Pod okiem fa­
chowego Instruktora sportu pływackiego. 
Zostanie też urządzoną specjalna plaża z

wyspy obok mostu z pomostem z grubych 
dyli oraz budynek dla pomieszczenia kaja­
ków i mała platforma dla członków sokoli
kajakowe) stryjskiego oddzfaJu Ligi Mor­
skie).

TEATR IM. MONIUSZKI W  STANI­
SŁA W O W IE:
Sobota. 27 b m.. godz. 3'30: ..Baśń o 7 

kartach I cud królewnie*1.
Sobota. 37. b. m., godz. 20: „Cały dzień 

bez kłamstwa**.
Nfeoaela. 28 b. m.. godz. 3*30: .Aw an­

tura w raja**.
Nicdzlelt, 28 b. m„ godz, 20: -Za ocea- aanem .

KINOTEATRY W  STANISŁAWOWIE;
BELLONA: -Bandyta-Deteklyw"
Ol.TMPJA: ..Kawatkada** (C11ve Brock’,.
TON; -W  denłn krzyża1*.
WARSZAWA: .Szalona noc*4
URANJA. „Seroe włóczęg!** (Al Jolsou).

KRONIKA KARNAWAŁOWA
(Zabawa kostiumowa Zw. Strzeleckiego).

Oddział Z. S. Stanfcławów-irfesto ukoń- 
c z rł taż w ysyłkę zaproszeń na wlełka za­
baw ę kostjamowa, która odbedzlt sie dnia 
3 lutego w  salj Bursy Rzemieślniczej (ul. 
Sobłesldego) Zapowiedź tej atrakcyjnej im­
prezy. jedynej zresztą kostiumowej zaba­
wy taneczne) w bieżącym karnawale, wzbit 
dzita w szerokich kołach towarzyskich zro 
zumlałe zainteresowanie zwłaszcza, że ko­
mitet zabawowy dokłada wszelkich starań, 
by zabawie tej zapewnić należyty poziom 
towarzyski W vsvłke zaproszeń uskutecz­
niano posługując sie U sta' zaproszeń Bili- 
lego Krzyża co daje gwarancie najlepsze­
go doboru gości — 1 pierwszorzędnej za­
bawy.

—— O - -  ■

Z ruchu Słnżb°wego w  DOKP. Minister 
KomtmTkacii mianował z dniem 1-go stycz­
nia b. r. kierownikiem Działu Zakupów w 
Wydziale Zasobów tut Dyrekcji Kniei w
VI grupie uposażenia — Romualda Tyczyn 
sklogo z Wilna.

Echa wyborów. W  związku z wnieslone- 
ini protestami przeciw ostatnim wyborom 
do Rydv nretsldej w Stanisławowie roze­
słał Urząd Woiewódzki wezwania do kilku 
osób wybranych, by poddali s 'e  egzamino­
wi ze znajomości iezyka polskiego w sło- 
wje t Piśnre. zgodnie z wymogami ustawy 
samorządowej

„Opłat k“ na Górce. Staraniem KamWo 
tu Budowy kościoła ped w ezwanem  Chry 
stusa Króla na Górce odbył sie onegdaj 
„Opłatek" w saili Sokoła 11. Po opłatku 
odbyła s>e zabawa.

Wesoła noc Podchorgżaka. Dyw. kurs 
podchorążych przy 48 p. p. urządzą dnia 
1 lutego, w saii Bursy Rzemieślniczej przy 
ul. Sobieskiego tradycyjna zabawę „We­

soła noc Podchorażaka** Jest to druga z a ­
bawa Dodchorażacka. ich drugi wysteo na 
trenie towarzyskiej Zeszłoroczna zabarwe 
cechował duży sukces, liczyć sie w ypadi 
— sadząc z przygotowań I zainteresowa­
nia jakie wywołała zapowiedziana zaba- 

j w a. i e  I tegoroczna odpowie pokładanym 
w  niej nadziejom.

Z zebran!a Żyd. Zrzeszenia Gospodarcze­
go w Stryin Onegdai odbyło słe walne
zebranie stryjskiego zrzeszenia gospodar­
czego żydów orzv licznym udziale człon­
ków. Po sprawozdaniu obszerny referat 
polityczny wygłosił d . Welker — Doczem 
rozwinęła sie żywa dyskusja. — Do nowe. 
go zarzadu wesz!!: dr. Rapaport, dyr Ban 
mam. Welker. dyr Laude. mzr. Rotstein. 
Diamand Hammorman. mgr. Waldmati. 
Sauerbrun. Gross Loessberg. Apfełgrucn. 
Majer I Schuster.

Kur* bodowy model] latałacych w S try ­
ju. Pow. KomTet L. O P. P. w Stryju pod 
prze w  starosty Harmaty urządzi! w cza­
sie tegorocznych wakacyj zimowych w Da 
szawie kurs budowy modeli latajacych dla 
uczniów matego seminarium duchownego. 
W kursie wzięło udział 31 uczniów. W y­
kazali oni wielkie zainteresowanie w tc.i 
dziedzinie. Na zakończenie kursu szkolne 
Koło L. O. P. P  przy K S. O. w Dasza- 
w:e urządziło w ystawę prac uczniów 
i akademie lotnicza, na którą przybyli 
pp Homel i Jarosz jako reprezentanci 
L. O. P. P. stryjskiego.

KUPON „SŁOW A P O LS K IEG O *
uorawniaiący do nabycia 2-ch biletów 
/ 30% zniżką od cen normalnych na 
■\sz>sikie przedstawienia leatru zawód, 
im. SL Moniuszki, ood dyr. Zuzanny

to z  riskiei

wydat i pittdlożyt w kasia leatru.

X»ĆW}
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Frogran
Sobota. 27 Stycznia.

Lwów. Oodz 7—8: Trans, z W arszawy. 
Audycja poranna. 8— 11-40: Przerw a. 11*40: 
Lodzienuy przegląd prasy polskie]. 11*50. 
Odczytajiic programu na azień bieżący 
i komun'łoiły. 11*57: Sygnał czasu z Obser­
watorium Astronom iczneg > w Warszawie, 
hejnał z Wieży Mar,ackiej w Krakowie. 
12 05: Koncert orkiesn v salonowej p. Ta­
deusza Seredynskiego. 12*30: Trans, z W ar 
sza wy. Wiadomości meteor. 12*36: Dalszy 
ciąg muzyki salonowej. 12‘55: Dziennik po. 
tudniowy. 13— 15*25: Przerwa. 15*25: P łyta 
i repertuar teatrów. 1530: Wiadomości go­
spodarcze. 15*40: Muzyka z płyt. 15*55: 
Lwowska Chwilka Ligi Morskiej. 16: Au­
dycja dia chorych w ppr. ks. Michała Re- 
tasa i koncert orkiestry d. Tadeusza Se- 
redyńskiego 16 40: Trans z W arszawy. 
Lekcja iezyka francuskiego (kurs średni). 
16*55. Trans, z W arszawy. ..Po ednej pio- 
sence** płyty. 17*25: Traiis z Wilna. Reci­
tal organuwy prof W tadysława Kaltoow- 
ikiego. Trans, z Bazyliki Wileńskiej. 17*50: 
Kac:k Polskieg- Tow. Krajoznawczego. 
18: Reportaż. W laboratorium fizyka** — 
rrooriaż dr. Feliksa Burdeckitgc 18*20: 
Trans, z W arszawy. Koncert popularny w  
wyk. orkiestry symf. P. R. pod dyr. Józe­
fa Ozimińskiego. 19: Odczytanie programu 
na dzień następny. 19*03— 19*15: P łyty. 
19*15: Rozmaitości. 19*25: Recytacje poe- 
zyj. 19*40: Wiadomości sportow t 19*43:
Lokalre wadomości sportowe. 19*47: Dzień 
nik wieczoruy. 19*55: „Silva Rerum**. 20. 
Ti ans. z W arszawy: Koacert muzyki pol­
skiej lekkiei w wyk. ork!es t,v  P. R. pod 
dyr. Stanisława Nawrota z udziałem Bole­
sława Mierzejewskiego 'piosenki), Akomo 
prof. L. Urstein. 21: Skrzynka techniczna 
inż. Józe'a Mińskiego 21*15: .,Siiva Re. 
rum" 21*20: Trans, z Warszawy Koncert 
muzyki polskiej w wyk. Marii b irbw iiy  
iforteplan) 1 Ani* .li SzlemińsKie, (śpicwi. 
Przy fortep*ame prof. L. Urstein. 22: P ły ta 
gramofonowa. 22*u5- Trans, z Warszawy. 
Muzyka taneczna z kaw. ..Italia**. Orkie­
stra  A. Flato. 22*40: Płyty. 23: Komunika­
ty. 23*05—24: Trans, z Wilna. Kukułka wi­
leńska.

Niedziela 28. stycznia.
Lwów. Oodz 9—9*54: Trans, z W arsza­

wy. Audycja poranna. 9 54— 10*05: Przerwa 
10*05: Trans, z Poznania Nabożeństwo. 
Kazanie na Niedziele Starozapustna na te . 
m at: „Idźcie i wy do winnicy mojej** — 
wygj, ks. dr Jan Krawczyk. 11*40: iian s. 
i  W arszawy. Odczyt misyjny: „Polskie 
Siostry Miłosierazia i  Chinach - — wygt. 
ks Józef Leńko 11*57: oygnai czasu z Ob­
serwatorium Astronomicznego w W arsza. 
wie. hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie 
i2*05: Odczy:anie programu na dzień bie­
żący 1 komunikaty. 12*10: Wiadomości me­
teorologiczne. 12*15: Trans z Poczty Głów. 
nej we Lwowie Felieton muzyczny wygłosi 
dr Zofia Lissa Fragment z nroczystoSct 
poświecenia sztandaru Zarz. Oki Zw. 
Prac Teletechn. 14: Transmisja z W arsza­
wy. Pogadanka rolnicza. 14*15. Transmisja 
t W arszawy Przegląd rynków produktów 
rolnych — wygł. p. Stanisław Prus-W i-

radiow y,
śniewsk: oraz Wiadomości Zw. Prac. Omin 
Wiejskich. 14*30: Polska muzyka popular­
na l i  45: Kolędy w wyk. chóru ludowego 
z Sokolnik pod dyr Jana Smyczyńskiego 
15: Trans, z W arszawy. „O opłacalności 
hudowU świń“ ( cyklu ..Kalkulacje roln;k a “) 
— wygł. p. Szczepan Ciokot. 15*20: Trans, 
z W arszawy Koncert orkiestry jazzowe! 
pod dyt Adama Furmańskiego 16: Trans, 
z W a rs tw y . Program dla dzieci. 16*30:
Kwadrans słynnych artystów  ■ • M. Fleta 
(ter.m-) płyty. i 6*45: Ti ans. z W arszawy 
Kjwadrans poety tiki. „Z Bożej ł a jd “ — opo 
wiadani* Zygmuflta Bartkiewicza. 17 - Tr 
z W arszawy Pogadanka: „Czy należy
prow adzi' .achunki domowe** — wygi. 
p Hanna Koryzna 17*15 Trans z W arsza­
wy Koncert muzyki polskiej o charakte 
rze ludowy m w wyk. orkiestry symf P. R. 
pod dyr. Józefa Ozimińskiego 18: Trans, 
z W arszawy Słuchowisko p/g Gogola
„Swaty**. 18*40: i rans. z W a rsz a w . Reci­
tal śpiewaczy Emmv Szabrańskiej (mso- 
pran). P rzy iortopianie prof. Ludwik Ur- 
ste ;n. 19: Odczytanie programu, repertuar 
teatrów  i komunikaty 19*06: Rozmaitości 
1 płyty. 19*30: Trant. z W arszawy. Radio- 
rygoniit dla młodzieży: „Co się dzieje na 
świecie“ — w opr Brono Vi'mawera. 19*45 
P ły ta  gramofonowa. 19*50: Trans z W ar­
szawy. „Zipominany karnawał** Koncert 
muzyki lekkiej w wyk. orkiestry P. R. pod 
dvr Stanisława Nawrota z udziałem soli­
sty  (W programie zapomniane tańce/ 
20*50: Bzienulk wieczorny 21: Transmisja 
z W arszawy. Odczyt aktualne 21*15: „Na 
Wesołej Lwowskiej Fali**. „Dziesięć deka 
midSzanmy** (fala rewjowa) z udziałem 
chóru Esbena. 22*15: Wiadomości sporto­
we ze Lwowa. Krakowa. Katowic. Wiln- 
Łodzi. Poznania i Warszawy. 22*25: Trans 
z Warszawy Muzyka taneczna z kawiarni 
„Adria** Orkiestra Landowskiego i Pew- 
znera. 23: Komunikaty 23*05—23*30: Mu­
zyka taneczna.

Zmiana długości fal radio­
wych w  L S. S. R.

Zgodnie z  postanowieniem korderem i 
racLowej w Lucemte. stacje radiowe w Mo 
siewie przeszły na fale nowej długości, co 
niewątpliwie korzystnie odbije sie n? czv 
stości odbioru radiowego w Polsce.

I iak stacja „Komintem** pracuje na fali 
długości 1714 m„ Siacia Rady Centralne! 
Syndykatów Robotniczych (VCSPS) na 
fah 748 m. a inacia ..Stalin*' na fali 360.6
nł

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA G IM N A Z JU M  Pbk S K IE  

  1 w  B YTO M IU  '

K ro n ik a  s p o rto w a .
A. Z. S. — POCiON

Rewanżowe zawody o mistrzostwo Pol­
ski odbeda sie dnia 28 b m„ o godz. 19*30 
na torze Ośrodka przy ul. Jabłonowskich. 
Ceny wstępu niskie

ODWOŁANIE ZAWODÓW W SkOLEM.
Organizowane przez Sekcje Narciarska 

P  T. T. Kola w Skolem zawocy o odzna­
kę sprawności w sobotę 27 stycznia b. r. 
i konkurs skoków w liedziele 28 stycz-- 
nia b. r. zostają odwołane z powoou nie­
korzystnych warunków śnieżnych w  doił- 
nie.

Równocześnie nadmienia sie że wycie­
czka do Skolego. organizowana przez Se­
kcje Narciarską P. T. T Lwów odbędzie 
sie W yjazd w sobotę 27 stycznia o godz. 
18.15 Zgiocsenia i informacje w  biurze 
P. T. T, ul. Akademicka 23.

KOMUNIKAT DLA NARCIARZY.
Komunikat sekcji narciarskiej Folskiegc 

Towarzystwa Tatrzańskiego z dnia 25 sty 
cznia b. r.: Łupków —9 stopni, w dolinie 
niema śniegu, w górach 10 cm„ S anki —fi
st. w dolinie 18 cm. śniegu, w  górach 40
cm.. Ławoczae —20 st., 15 cm. śniegu w 
dolinie. 40 cm. w górach Sławsko —18 
st., 22 -m śii.cłu w dolinie. 55 cm. w gó­
rach, Schr°nlski> P. T. T. na TrośclDile 
—22 st. 50 cm. śniegu. Skolu — 16 st„ 18 
cm. śniegu w dolinie. 40 cm. w górach. 
Schronisko P. T. T . w Swlcy - 1 8  st.. 25 
cm. śniegu w dolinie. 52 cm w górach, na
Jalu —18 st., 28 cm śniegu w dolinie. 60
cm. w górac.i. Rafajjowa —18 st„ 25 cm. 
ś»:egu w dolinie. 40 cm. w górach, jarem  
cze — 19 st., 25 cm. śniegu w  dolinie. 40 
cm. w gói ach, w bróch ti —24 st.. 40 cm 
śniegu w dolinie. 60 cm. w  górach. Schro­
nisko P. T .T. ua zarosłaku —8 st.. 65 cm 
śniegu. Kosów —1 sl śniegu 25—3c cm. 
Wszedzie słoneczna pogoda i cisza, z wy- 
jątkiem Jaremcza, gdzie dmie w iatr połud­
niowy. Rodzaj śniegu — szreń.

POLSKIE TOWARZ. TATRZAŃSKIE.
Oddział Drohobycz. Koło w Skolem. urzą­
dzą uroczyste otwarcie skoczni narciar­
skiej w Skolem. w dniu 28 stycznia 1934.

Program : dn;a 27 stycznia 1934. godz. 12:
1) bieg 12 km o odznakę sprawności PZN 
dla seniorów: 2) bieg 9 kim o odznakę 
sprawności PZN dla juniorów. 3) gooz. 
20*30: dancing narciarski w salach cukierni 
Henenfelda.

Dnia 28. stycznia 1934: goaz. 11-ta: i) 
b eg 8 krr.- Dań o edzrake sprawności F*ZN.
2) bieg 1 km dla dzieci — Oodz. 14 ta : po­
świecenie i uroczyste otwarcie skoczni 
oraz konkurs skoków. Zgłoszenia o zare­
zerwowanie kwater w Skolem przyjmuje 
zarzad Koła P. T. T. w Skolem

Budowa skoczni, na której beda możHwe 
skoki do 60 mir., doszła do smutku dzięki 
usilnym staraniom prezesa P. T T w  Sko 
lem p. nadleśniczego Jureczka 1 pomocv 
zarządt Dyrekcji tasów i dóbr bar. Oroe- 
dlów w  Skoletn.

Notowania giełdowo.
L W O W S K A  G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .

26 stycznia 1934.
Ng Giełdzie obroty  w pszenicy, ż y ­

cie i mące po cenach w ramach noto­
wali.

Naogot s^Tuccta bez zrr.any Ten­
dencja norzymana. usposobienie spo­
kojne.

GIEŁDA WARSZAWSKA,
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, dnia 26 s ty c ^ la . (Sz)
D ew izy  ((ra iizakcje ).

Berlin 209. Belgia 123.85. Londyn 27.38 
P a ry ż  34.90, Szw ajcaria 172.12. W ło­
chy 46.67.

Dolar 5.58. Bank Polski płacił za 
dolara 5.53. Dolar złoty 8.94. rubel 
złoty 4.62.

Papiery procentowe*
3 proc. pożyczka budow lasa 4125, 

7 proc. pożyczka stabilizacyjna 57.36, 
4 proc. państw , pożyczka premj. do- 
la io v 'a  52, 5 proc. pożyczka konwer- 
syjoia 5o.5, 5 p ioc. pożyczka kole i- 
w a 51, 6 proc. pożyczka dolarowa 63. 
Bank Poiski 84.

0  68 proc. w zro s ła  kon- 
sumeja spirytusu techncz.

Sprzedaż sp ry tu su  na ceie technicz­
ne na rynku w ew nętrznym  wzrosła w  
ciągu roku 1933 o 68 prc., w ynosiła 
bow  em ogółem 17.917 tys. i trów spi­
ry tusu  100-procent owego. wobec 
10.638 tys. litrów  w roku 1932. Snny 
w zrost spożycia uwidocznił sie w e 
w szystkich rodzajach spirytusu tech­
nicznego. D enaturatu *»rzedano w ro ­
ku 193? — 7.338 tys. litrów , wobec 
5.850 tys. w  roku 1932. sp iry tusu  napę 
d owe go 6.b79 tys. (1.226 ty s j ,  przem y 
słowego 3.900 tys. litrów  (3.562 tys.I.

Tak pow ażny w zrost konsumeji sp i­
ry tusu napędow ego tłum aczy sic coraz 
szer.czem stosow aniem  go d la  napędu 
sam ochodów w  postaci t. zw . m iesza­
nek spirytusow ych, b a rd zo  suiny 
w zrost zbytu denaturatu  zaw dzięczać 
należy w ypuszczeniu na rynek tanich 
kucnenek spiry tusow ych i rozpoczę­
ciu akcji propagandow ej, zw iaszcza
prasow ej, k tó ra  jak w idzim y dana do­
skonale w ynik.

Ogłoszenia urzędowe.
l i c y t a c j e .

Km 1859/33. Eaykt licytacyjny. Dnia 27. 
marca 1934. o godz. 10 ej orzed poł. odbę­
dzie sie w Sadzie Grodzkim w Żółkwi, 
w biurze Nr. 2, na zasadzie zatwierdzonych 
warumcow licytacja następują, vch realno* 
śca: Księga gruntow a. Żółkiew. 1. , * WhL: 
78i. Oznaczenie realności: parcela budow­
lana łk 13/2. dom mieszkalny, murów my 
z instalacja elektryczna, budynek gospodar­
czy i oparkanienie. W artość szacunkowa 
w raz z przynależ.: 18610 zi 90 gr. Najniż­
sza oferta 9305 zł. 45 gr. Poniżei najńiiż- 
sze* oferty snrzedaź nie nastapl. Każdy 
z licytujących winien przed ru-zpoczeciefn 
licytacji złożyć lako wadj-um Sumę 1.861 
zł 09 ur.

Komornik Sadu OrodzWego
Żółkiew, dnia 17 stycznia 1934. 392/K

Km. 2079/33. Edykt licytacyjny strona 
*obow*az ua Ilko Łysy w Krasnem. Na 
wniosek Ootzla Gabla. kupca w  Grzymało, 
wie odbędzie sie dpi a 22 lutego <934, o go­
dzinie 10 przed połudr em, wbiurze Nr. 2. 
w  Sadzie Grodzkim w Grzymałowie na za­
sadzie warunków zatwierdzonych orzec 
Sad wobec niedopełnienia warunków licy­
tacyjnych przez nabywcę Eislga Leńczyca 
z Podwołoczysk. rellcytacja realności obi. 
whl 2663 gm Krasne, składającej sie zpgr. 
J450/1 obszaru 1 m 220 s. W artość 
szacunkowa wynosi 800 zł najniższa ofer­
ta  450 zł. Poniżej najniższej oferty sprze­
daż nie nastapi.

Komornik Sadu grodzk«ego
Grzymałów, dnia 19 stycznia 1934. 393/K

A M O R TY ZA C JE.
IV Co. 184/33/3. Edykt Na wniosek j 

Oskara B'enstocfca. kupca w  Drohobyczu. ! 
Rynek wdraża sie Dostępowanie o umo­
rzenie niżej określonych weksli, która rze

komo zaginęły I w zyw a sie Dosiadami 
tych weksli, ażeby oo oni t -ciii od dnia 
ogłoszenia edyktu orzeołożył weksle pod­
pisanemu Sadowi, ileże w przeciwnym ra­
zie weksle te uznam beda za umoizonc 
i u -  ja .„ iome znaczenie pruwnego; dwa 
weksle m walutę po lO.OOu zł ooiewiiact - 
jeden weksel na 200 aolarów; dwa weksle 
oo 200 d o la r'w ; dwa weksle po 450 zł.: je. 
den weksel opiewający na 350 franko. 
Sżw ajc: jeden weksel opiewający na 500 
zł., wszystkie zaopatrz w e w poopisy 

|  Oskara Bi-cnstoka i Cyłi Bienstok jako 
| akceptantóy bez terminów płatności.

Sad Grodzki. Oddział >V
Drohobycz, dnia 30 grudnia 1933 390

V. Nc. 817/33/2. Uchwała Na wniosek 
Plnkasa Lassera w  Przemyślu wdraża sie 
posteoowanie edem  umorzenia ozeku Nr 
35. Seria 4 na 1 00C zł., wystawionego 
przez wnio6koda.woe nc okaziciela traso- 
wanei.o na Pocztowa Kase Oszczędności 
na konto Nr. 500.705. płatnego we Lwowie. 
Posiadacza tego czeku wzywa sie. by Ir 
60 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu zgło­
sił w tu t  Sadzie swe prawa do togo cze 
ku. do bezskutecznym zuś upływie tego 
czasokres.ii Sad uzna czek za umorzony.

Sad G.odzki miejski O odział V.
Lwów, ditla 19 grudnia 1933. 396

U P A D Ł O Ś C I .
I. S 20/27 Sad Okręgowy w Krakowi 

W ydział I. cywilny, w sprawie konkurso­
wej bu majatku firmy „Księgarnie Nowo- 
ści“. Spółka z o. o., w likwidacji w  Tar 
nopolu, w dnru 23 listopada 1933 r„ na po­
siedzeniu nłejawnem postanowił konkurs 
do majatku krydata:iu^za otwarty uchwa­
ła. liczuu czynności I. S. 20/27 zostaje 
z braki pokrycia kosztów postępowania 
w  mysi S 166 ustęp 2 o k zniesiony.
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I. Sa. >/33/61 Zatwierdza sie tarode dłuż­
nika Wołfa UpscYtza. zaw arte z w ie rz y

| delamf na audłencl (H a 6 czerwca 1933. 
uo 1. Sa. 9/33.

Sad O kugow y W ydział I„ cywilny
Kraków, 12 września 1933. 388

UZNANIE ZA ZM ARŁEGO
1. T. Sl/33/4 Józef Paszek, syn Franci­

szka i Anny Golab. u roazor, l lipc. 188-7, 
w  Bestwinie i tam zamieszkały, jago żoł. 
m-.rz 17 puiiku obrotu krajowej b. armi. 
austr.. zaginał m  wojnie, od tnarc: 1915 r. 
bez wieści. W drażając postępowanie ce­
lem uznania go za zmar.egt wzywa sie. 
aby uwiadomione Sad w Wadowicach o za­
ginionym oo 6-ciu miesięcy od ogłoszenia 
poczem Sąd na ponowny wniosek o-ze+rnle 
ostatecznie.

Sao Ole rogowy W ydzia1 1.
Wadowice, dnia 4 styazi.ia 1934. 386

T. 4/33. Pyłyp Kuziów. syn L uoe i Marli 
ur. 25 listopada 1857 w Łapszynie wyje., 
chał z wojsk' -m ukraińskim w roku 1919. 
jako woźnica i od tego czasu nie ma o nim 
wiadomości, zachodzi wiec domniemanie. 
Zp nie żyje. O g ład a  sie. aby najpóźniej do 
6 miesiecy udzielono wiadomości, o zagi­
nionym.

Sad O krętow i
Brzężony. 31 lMtopaóa 1933. 337

L T. 49/33. Franciszek R zu tko , urodzo 
ny dnia 3. lutego 1889 w Labierzowie, syn 
J s t k  i Marianny, przynależny ćo girmv 
v  Żabie rzow it, w 1914 powołany do świad- 
cztii wojennych (tabor wołskowy) w yje­
chał na podw~dach i od tegt czasu nie dal 
o sobie znaku żv< la. Za-zadza sie na wnio­
sek Piotra Renrtko postępowanie celem 
uznani* wym^ntonei osoby za zmarła, 
a zarazem ogłasza sie wezwanie, ażeb - 
udzielono wiadomości o zaginionym tut. 
Sadowi l~ i '-ikmego Frr-nciszka Rerutkc 
wzywa sie. aby stawił sie przed oodots.
, vm sadom lub w  Inny sposób dał znać 
o sobie. Po dnuu 4 futrgo 1935. sad rs  po­

nowny wniosek orzeknie ostatecznie o n- 
znaniu za zmarłego.

Sac okręgowy. Wydtóał I. 
Kraków, 7 lisi >pada 1933. 389

TYMCZASOWY WYDZIAŁ POWIATOWY 
Powla owy Zarzad Drogowy w Złoczowie.

Nr. BE — 4. e r  1934.
OGŁOSZENIE PRZETARGU.

Tymczasow-- W ydział Powiatowy ogła­
sza publiczni przetarg ofertowy na dzień 
P. Jutcfc-o 1934 r„ godz 11-ta. w biurze 
Powiat Za.zadu drogowego w Złoczowie, 
na dof :awe rrateriałów kamiennych w ilo- 
S c ' T i0 m. sześć, tłucznia delatimsk'ego 
1.230 in. sześć, kamienia łamanego miej­
scowego i zwozke 550 m sześć, kam.enla 
łamanego miejscowego na drogi powiatu 
złoczowskiego w r. 1934

Warunki przetargu i dost3\vy sa wyło­
żone do wglądu w biurze Powiat Zarzadu 
drogowego w Złoczowie w godzinach 
urzędowych

Szczegółowy tekst ogłoszenia p-zetarci: 
zamieszczono w  Dziemrku Urzędów ym 
Województwa Tarnopolskiego.

Przewodniczący Tym oz. Wydfc. Pow.: 
(—'\  J. Płachta.

Kierownik Pow. '.arzadu drog.:
(—) Inż. S Hoszowski. 391

Z POWODU Całkowitego zaprzestania dziu 
łafnośei od czeiwca 1931 r. rozwiązuje sie 
Spółdzielczy Bank Komercjalny z oer 
odp v e  Lw iwie. W zywa sie ew. wierzy­
cieli do zgłoszenia roszczeń na rece Za 
rządn we Lwowie, ul Brajerowska 14.
UNIEWAŻNIAM zgubiony index Poliiechn 

Lwowskiej Nr. ?632, Held Henryk Kuza 
mierz.   395

UNIEWAŻNIAM zgubiony Indeks Politecli- 
nikt. óózef Wasilewski. 394
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